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Dzień ZSRR
Wczoraj w pawilonie ZSRR 

odbyła się uroczystość z okazji 
Dnia Związku Radzieckiego na 
MTP. Przybyli na nią: prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia Gospodarczego przy Radzie 
Ministrów, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR — Stefan 
Jędrychowski, minister Han­
dlu zagranicznego — Witold 
Trąmpczyński, prezes Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego — 
Antoni K. Adamowicz, człon­
kowie Egzekutywy KW PZPR 
w Poznaniu z I sekretarzem 
Janem Szydlakiem, członkowie 
oficjalnych delegacji zagra­
nicznych, liczni wystawcy, 
przedstawiciele władz miej­
skich i wojewódzkich oraz 
dziennikarze.

Gości witali: wiceprzewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR

Władimir Nowikow oraz 
ambasador Związku Radziec­
kiego w Polsce — Awierkij 
Aristow. Wicepremier Nowi­
kow wygłosił przemówienie, w 
którym podkreślił poważna 
role MTP dla rozwoju stosun­
ków międzynarodowych. Tego­
roczna ekspozycja targowa jest 
doskonałym obrazem ukazu­
jącym dalszy wydatny wzrost 
gospodarczy krajów socjali­
stycznych.

Na zakończenie przemówie­
nia wicepremier Nowikow 
wzniósł toast za dalszy, po­
myślny rozwój gospodarczy, 
za przyjaźń między narodami 
i pokój, (zm)

Junta aresztowała 
podróżującego ambasadora

Dominikany
Powstańcy dominikańscy po­

dali do wiadomości, że podró­
żujący ambasador konstytu­
cyjnego rządu Dominikany, 
Caonoa Javier, aresztowany 
został w poniedziałek po wy­
lądowaniu w bazie lotniczej 
San Isidro w pobliżu Santo 
Domingo. Baza ta kontrolowa­
na jest przez wojska junty woj 
skowej gen. Imberta.

Rzecznik junty odmówił po­
twierdzenia względnie zaprze­
czenia tej informacji.

Ambasador Javier podróżo­
wał po krajach Ameryki Łaciń 
skiej ubiegając się o poparcie 
dla rządu płk. Caamano. (PAP)

Rewizjonistyczny zlot w Hanowerze 
z udziałem Erharda

Wielka impreza rewizjonistyczna — zorganizowany w Ha­
nowerze zlot członków „Ziomkostwa Ślązaków” zakończył się 
w niedzielę, 13 bm. wielkim wiecem, w którym udział wzię­
ło kilkadziesiąt tysięcy „Ślązaków” (do Hanoweru przybyli 
specjalnymi pociągami noszącymi nazwy naszych miast za­
chodnich: Wrocławia, Katowic, Gliwic, Opola ild.
Cała impreza nabrała nie­

mal państwowego charakteru 
przez fakt, że jako mówcy wy 
stępowali na niej: kanclerz 
— z ramienia CDU — Erhard, 
wicekanclerz Mende i prze­
wodniczący SPD, burmistrz 
zachodniego Berlina — Brandt.

Wiec odbył się pod hasłem: 
„Śląsk — niemiecki wschód”. 
Wielkie litery tego hasła sta­
nowiły tło honorowej trybu­
ny, na której znaleźli się wy­
mienieni wyżej politycy w oto 
czeniu przywódców organiza­
cji przesiedleńczych, deputo­
wanych do Bundestagu, dzia- 
*aczy partyjnych, dostojników 
kościelnych. Tuż obok tran­
sparent: „Niemcy — to rów- 
nież Wrocław, Królewiec, 
Szczecin” (nazwy miast oczy­
wiście w języku niemieckim).

Przemawiający na wiecu 
kanclerz Erhard, podkreślając, 
Ze udział w hanowerskiej im- 

„sprawia mu wielką ra 
n°ść”, z uznaniem wypowia­
dał się o „miłości” członków 
„Ziomkostwa Ślązaków” „do oj 
czyzny”. Kanclerz zapewniał,

Konferencja
strategów NATO

W Paryżu zaczęła się w po­
niedziałek konferencja NATO, 

t°rej temat brzmi: „Wojsko­
we Problemy NATO w wieku 
Nuklearnym”.

W konferencji, która trwać 
® cztery dni, uczestniczą 

Jonkowie Rady NATO, sze­
fie sztabów armii państw 
7 członków NATO, dowódcy 

rmii NATO oraz ponad 600 
• oficerów sztabowych .sił 
°r°.inych NATO. (PAP)

Ocena aktualnego stanu oraz nakreślenie perspektyw roz­
woju automatyzacji w nadchodzącej 5-latce były w ponie­
działek przedmiotem obrad Prezydium Komitetu Nauki i 
Techniki. Posiedzeniu przewodniczył wicepremier Eugeniusz 
Szyr.

Plany rozwoju automatyzacji
Posiedzenie Prezydium Komiieiu NauLi i Techniki

Założenia nadchodzącej 5- 
latki przewidują znaczny roz­
wój automatyzacji procesów

Wspólne oświadczenie 
NRD i Jugosławii

We wtorek, 15 bm. w Berli­
nie i w Belgradzie ogłoszone 
zostało wspólne oświadczenie 
z okazji wizyty prezydenta 
SFRJ Josipa Broz-Tito w 
NRD.

Szefowie obu państw doszli 
do wniosku, że istnieją dalsze 
możliwości pomyślnego rozwo­
ju wszechstronnej współpracy 
z korzyścią dla obu stron. W 
najbliższym czasie podpisana 
będzie umowa handlowa na o- 
kres do 1970 roku.

J. Broz-Tito oraz W. Ul- 
bricht stwierdzili zgodność 
swoich poglądów wobec pro­
blemów międzynarodowych. 
Zaznaczyli, że podstawowym 
czynnikiem określającym roz­
wój międzynarodowy, jest 
wzrastający w świecie wpływ 
socjalizmu i sił wypowiada­
jących się za zachowaniem po­
koju i niezawisłości narodo­
wej. (PAP) 

że rząd NRF wypowiada się 
za „prawem do ojczyzny” Ślą­
zaków i traktuje realizację te­
go hasła jako swoje zadanie. 
Obowiązującymi nadal kanele 
rza pod względem prawnym 
są granice niemieckie z roku 
1937. I tym razem Erhard re­
prezentował oficjalną, powta­
rzaną przy każdej okazji te­
zę, że tylko traktat pokojowy 
ze zjednoczonymi Niemcami, 
może uregulować sprawę nie­
mieckich granic wschodnich.

To samo stanowisko w spra 
wie granic reprezentował wi­
cekanclerz Mende.

Willy Brandt apelował o 
wspólnotę wszystkich sił po­
litycznych NRF w dążeniu do 
przywrócenia jedności Nie­
miec. Trzeba osiągnąć cel, któ 
rym powinno być „uratowanie 
z Niemiec dla Niemców tak 
wiele, jak tylko jest to moż­
liwe”.

Najbardziej oklaskiwane w 
czasie hanowerskiego wiecu 
było przemówienie ostatniego 
mówcy — przewodniczącego 
„Ziomkostwa Ślązaków , E- 
richa Schellhausa. Schellhaus 
nie starał się tonować swego 
orzemówienia. Jasno wypowia 
dał takie zdania, jak: ..Śląsk 
bvł niemiecki i musi pozostać 
niemiecki, jest dla nas tvlko 
iedna droga: domagać się Ślą­
ska dla Niemiec”, wreszcie; 
„Pewnego dnia rozbrzmiewać 
będą niemieckie dzwony 7. 
wież naszych śląskich, rodzi­
mych kościołów, my zaś bę­
dziemy z powrotem w 777 ’•

(Na stronie 2 zamieszczamy ko­
mentarz na temat hanowerskiego 
zjazdu rewizjonistów. Tytuł *7 
roonfrza „Licytacja u eks-Slaza- 

ków”X 

technologicznych w takich pod 
stawowych gałęziach przemy­
słu, jak energetyka, przemysł 
chemiczny, hutnictwo, górnic­
two i inne. Zakłada się więc 
znaczny wzrost produkcji ele­
mentów automatyki (przeszło 
3,5-krotny) oraz ponad 2-krot- 
ny -wzrost produkcji aparatury 
kontrolno-pomiarowej.

Realizacja tych zamierzeń 
wymaga przede wszystkim roz 
budowy i rekonstrukcji bazy 
produkcyjnej. W dyskusji na 
posiedzeniu Prezydium pod­
kreślano konieczność koncen­
trowania produkcji elementów 
automatyki w wyspecjalizowa­
nych zakładach, lub specjal­
nych oddziałach fabryk, które 
opanowały już technologię ich 
wytwarzania.

Prasa radziecka 
o Targach Poznańskich
Poniedziałkowa „Prawda” 

na pierwszej kolumnie zamie­
ściła wiadomość o otwarciu w 
niedzielę w Poznaniu XXXIV 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich.

Przed otwarciem Międzyna­
rodowych Targów „Sowietska- 
ja Targowla” oraz kilka in­
nych dzienników radzieckich 
zamieściły liczne informacje 
ilustrowane zdjęciami terenów 
targowych w Poznaniu. (PAP)

Przyjazd francuskiej 
delegacji handlowej

W poniedziałek przybyła do 
Warszawy delegacja francuska 
dla kontynuowania rozpoczę­
tych w Paryżu w maju br. roz 
mów w sprawie zawarcia 5- 
letniej umowy handlowej mię­
dzy Polską a Francją.

Delegacji przewodniczy dy­
rektor Departamentu Ekono­
micznego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Francji — mi­
nister pełnomocny de Courson.

PAP

Protest MOD
Międzynarodowa Organiza­

cja Dziennikarzy zaprotesto­
wała w liście do prezydenta 
Wenezueli, Raula Leoniego, 
przeciwko postępowaniu władz 
wenezuelskich wobec sekreta­
rza generalnego MOD, J. Meis­
nera.

List stwierdza, że przed mie 
siącem J. Meisner wyjechał do 
krajów Ameryki Łacińskiej, 
aby nawiązywać i umacniać 
kontakty z dziennikarzami. Na 
lotnisku w Caracas, dokąd 
Meisner przybył na oficjalne 
zaproszenie dziennikarzy we­
nezuelskich, anulowano jego 
wizę i zażądano, by niezwłocz­
nie opuścił kraj.

List stwierdza, że ten krok 
nie mający precedensu w hi­
storii MOD jest nowym prze­
jawem antydemokratycznych 
posunięć wobec dziennikarzy- 
demokratów. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — 15 bm. 

przewiduje się zachmurzenie nie­
wielkie i umiarkowane, miejsca­
mi przelotne opady i burze. Tem­
peratura maksymalna od 17 st. 
nad morzem do 24 st. w głębi 
kraju. (PAP)

Wicemin. Boyesen Z ot Uf ar eta XXXIV HTTP
opuścił Polską

W poniedziałek w godzinach 
popołudniowych wicemin. Jens 
Boyesen opuścił Polskę.

Jens Boyesen przebywał w 
Polsce 7 dni, zwiedził Warsza­
wę oraz odbył podróż po kraju.

Norweski wiceminister 
spraw zagranicznych przepro­
wadził w MSZ rozmowy na te­
mat problemów bezpieczeń­
stwa europejskiego i zagadnień 
współpracy gospodarczej.

PAP

Realizacja zadań „5-latki 
automatyzacyjnej” wymaga, 
obok rozbudowy bazy produk­
cyjnej, również prowadzenia 
szerokich prac naukowo-ba­
dawczych i doświadczalnych.

Prezydium KNiT podjęło od­
powiednie decyzje o wzmoc­
nieniu centralnych i zakłado­
wych placówek badawczych i 
konstrukcyjnych oraz o znacz­
nym zwiększeniu liczby zakła­
dów doświadczalnych pracują­
cych dla potrzeb automatyki.

PAP

Rasza 
mocna pozycja - maszyny
Targi zostały otwarte, obejrzeliśmy ekspozycję, skonfron­

towaliśmy ją z zapowiedziami. Nie zawiedliśmy się, cieszy 
nas przede wszystkim ekspozycja polskiego przemysłu ma­
szynowego.
Wyroby te prezentuje m. in. 

CHŹ Metalexport, która współ 
nie z producentami ma do wy 
konania zadanie dalszego zwię 
kszenia sprzedaży. Celowi te­
mu służy targowa oferta: prze 
widujemy zbyt poważnej licz­
by obrabiarek, o łącznej war­
tości 100 min. zł dew., maszyn 
włókienniczych — za 70 min., 
urządzeń celulozowo-papierni­
czych — za 30 min., wyro­
bów metalowych — 40 min. zł 
i innych maszyn za 20 min. zł 
dew. Na Targach pokazujemy 
szeroki przekrój tej produkcji.

Na uwagę zasługują tutaj: 
uniwersalny trak przewoźny, 
strugarki i korowarki, nowe 
pompy górnicze, maszyny dla 
przemysłu lampowego, 55 obra 
biarek, z których 21 nie wysta­
wialiśmy w ub. r. A są tu 24 
maszyny z pełnym sterowa­
niem automatycznym i 3 ze 
sterowaniem kodowanym. No­
wością ekspozycji polskiej są 
maszyny do produkcji kabli, 
nie brak też takich maszyn 
włókienniczych, jak np. orygi­
nalna przędzarka obrączkowa 
czy zgrzeblarka czesankowa.

Jak informuje dyrektor Cen­
trali — inż. K. Strzelecki, han­
del zagraniczny i przemysł 
przygotowują się gruntownie 
do intensyfikacji sprzedaży, 
która ma obiąć — bagatela! — 
15 000 pojedynczych maszyn. 
W tym celu konieczne jest po­
dwojenie sieci punktów przed­
stawicielskich do liczby 240, 
zwiększenie zapasów gotowych 
wyrobów w składach konsyg­
nacyjnych oraz liczby salonów 
wystawowych za granicą, wzbo 
gacenie sieci technicznej — sta 
cji serwisowych. Ta energicz­
na akcja powinna przynieść 
niebawem rezultaty — jak są­
dzą w Metalexporcie — także 
na obecnych MTP w postaci 
kolejnych umów eksportowych 
i importowych.

PRODUKCJA 
MAGNETOFONÓW

Jak nas poinformowano, 
14 bm. w Poznaniu — 
w czasie wizyty na XXXIV 
MTP właściciela firmy 
„Grundig” produkującej a- 
paraty telewizyjne, radiowe 
i magnetofony — Maksa Grun 
diga oraz generalnego pełno­
mocnika firmy „Kruppa” Ber- 
tholda Beitza, zawarte zostało 
porozumienie miedzy Minister 
stwem Handlu Zagranicznego 
i wyżej wymienionymi firma­
mi w sprawie produkcji w Pol 
sce magnetofonów opartych na 
licencji firmy „Grundig”.

Ustalone zostały również za 
sady sprzedaży produkowa-

Odnofuimy dla fargowei kroni­
ki: w uroczystościach otwarcia 
XXXIV MTP uczestniczyło wiele 
oficialnych deleoacii i osobi­
stości z kraju i zagranicy. Na uro­
czystości te przybyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
premier Józef Cyrankiewicz, 
wicepremierzy: Piotr Jaroszewicz, 
Zenon Nowak, Eugeniusz Szyr i

nych aparatów do różnych kra 
jów.

Porozumienie ma charakter 
wieloletni.

NIE SAMĄ SZYNKĄ-

Poważną ofertę zgłasza rów 
nież pięć polskich central, zaj­
mujących się eksportem arty­
kułów rolno-spożywczych. W 
roku ubiegłym zapewniły one 
20*70 polskiego wywozu. Choć 
udział ten zmniejszy się w naj 
bliższych latach do 10%, w 
wartości ogólnej tego eksportu 
nie zajdą większe zmiany. Cho 
dzi wszakże o to, by sprzeda­
wać więcej wódek, mrożonek, 
piwa, przetworów owocowo- 
warzywnych, a więc również i 
w tej dziedzinie eksportu zmie 
nić jego strukturę, na rzecz 
wysokiej jakości i pracochłon­
nego przetwórstwa. Mówił o 
tym na konferencji prasowej 
wiceminister St. Lindberg.

Dotychczasowe wyniki tego 
eksportu są nader pomyślne. 
Korzystając z dobrej koniunk­
tury uzyskaliśmy dobre ceny 
na bekon, szynMę, bydło i kon­
serwy. Uczymy się też coraz 
lepiej sprzedawać: jeśli w 1960 
roku wyeksportowaliśmy np.

Dokończenie na str. 2

szsa&szsa
SUKCESY GIMNASTYKÓW

W drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów gimnastycznych 
w Tallinie w wieloboju, Polacy 
zajęli pierwsze miejsca w trzech 
konkurencjach: J. Jokiel — w 
ćwiczeniach na drążku, R. Hoef- 
lich — w skoku przez konia i R. 
Symonowicz — w ćwiczeniach na 
koniu z łękami.

Wśród kobiet najlepiej spisała 
się Barbara Zeman, która zwycię­
żyła w ćwiczeniach na równoważ­
ni.

PIŁKARZE URUGWAJU — 
CZWARTYM FINALISTĄ

Reprezentacja piłkarska Uru­
gwaju zakwalifikowała się do fi­
nałów piłkarskich mistrzostw 
świata, zwyciężając Peru 2:1 (1:1). 
Urugwaj jest czwartą drużyną — 
która zdobyła prawo gry w fina­
łach.

POLACY MISTRZAMI CSRS
Sukcesem Polaków zakończyły 

się rozegrane w Pradze między­
narodowe mistrzostwa CSRS w 
łucznictwie. W konkurencji ko­
biet zwyciężyła Mączyńska — 1.079 
pkt.

Polki zwyciężyły także zdecy­
dowanie w klasyfikacji zespoło­
wej, uzyskując 3.045 pkt.; wśród 
mężczyzn triumfował Marek Mą- 
czyński — 1.087 pkt. W podobnych 
zawodach w Londynie, Polka 
Szydłowska, w bardzo silnej kon­
kurencji, uplasowała się na 8 po­
zycji. (za)

Franciszek Waniołka, sekretarz 
KC PZPR — Józef Tejchma, mi­
nister handlu zagranicznego Wi­
told Trampczyński, prezes PIHZ 
Antoni K, Adamowicz. Ponadto 
uczestniczyły delegacie zagra­
niczne: Albanii, Bułgarii, Chiń­
skiej Republiki Ludowej, Cze­
chosłowacji, Grecji, Hiszpanii, 
Jugosławii, Kanady, Koreańskiej 
Republiki Ludowej, Kuby, Ma­
roka, Mongolii, NRD, Rumunii, 
Syrii, Szwecii, Tanzanii, Tunezji, 
USA, Wegier, Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej, ZSRR i 
delegacja RWPG. Na otwarcie 
przybyli takie oficjalni przed­
stawiciele niektórych firm zagra­
nicznych. Naszym gościom towa­
rzyszyli: I sekretarz KW PZPR — 
Jan Szydlak, przewodniczący 
WRN — Franciszek SzczerbaL 
Poznańskiej Pady — Jerzy Ku­
siak i dyrektor Zarzadu MTP — 
Stefan Askanas. Na zdjęciu: od 
lewej: J. Cyrankiewicz, J. Szydlak 
i W. Trampczyński podczas zwie­

dzania ekspozycji.

Nasz fotoreporter wybrał sie w 
pierwsza wycieczkę po Targach, 
starając sie uchwycić w swoim 
obiektywie charakterystyczne mo- 
menły dla tei imprezy. Oto ory­
ginalny „eksponat” wystawiony 
przez „Cegielszczaków", który 
iest symbolem nie tylko nowej 
produkcji HCP, ale również ca- 
łei nasze: ekspozycji polskiego 
przemysłu. Jak niady przedtem 
eksponujemy na MTP bogactwo 
wyrobów przemysłu maszyno­

wego.
Fot. (2) — K. Przychodzkl



Tłlotorifzaeifjna na TargachNa południu ZSRR 
trwają żniwa

Dzienniki radzieckie nie za 
kończyły jeszcze podawania 
komunikatów na temat prze­
biegu tegorocznej wiosennej 
akcji siewnej, a z południo­
wych terenów Związku Ra­
dzieckiego napływają już do­
niesienia nie tylko o żniwach, 
lecz także o dostawieniu do 
magazynów zboża z tegorocz­
nych omłotów.

Pierwsze zboże — jęczmień, 
dostarczono do magazynu w 
miejscowości Kurhan — Tiu- 
be, w dolinie Wachskiej, w 
Tadżyckiej SRR.

Opublikowano też komuni­
kat Centralnego Urzędu Sta­
tystycznego przy Radzie Mi­
nistrów ZSRR stwierdzający, 
że wykonano już plan zasie­
wu zbóż jarych. Według da­
nych na dzień 10 czerwca br. 
obsiano 142.261 tys. ha realizu­
jąc plan w 100,7 proc. Prze­
kroczono przy tym znacznie 
plan siewu pszenicy jarej ob­
suwając tym zbożem o pra­
wie 2 min ha więcej, niż w 
analogicznym okresie roku u- 
biegłego. (PAP)

„Społem" przygotowuje
korzystne zmiany dla klientów

Spółdzielczość spożywców, potężna organizacja handlowa, 
dokonująca prawie 30 proc, obrotów handlu miejskiego i 25 
proc, obrotów gastronomii, jest obecnie w przededniu zmian, 
które mają udoskonalić formy jej działania.

W ostatnich dniach odbyły 
się kolejne, okręgowe zjazdy 
ZSS „Społem” w Lublinie, 
Bydgoszczy, Koszalinie, Bia­
łymstoku, Opolu i Szczecinie. 
Do końca bm. podobne narady 
— poprzedzające XXXVII 
Krajowy Zjazd Delegatów 
ZSS „Społem” odbędą się — 
w innych województwach.

Uczestnicy okręgowych na­
rad dyskutują o potrzebie i 
możliwościach rozwojowych 
„Społem” na poszczególnych 
terenach. Szeroko są one oma­
wiane zwłaszcza w wojewódz­
twach, w których powstają 
nowe ośrodki przemysłowe.

Drugi zasadniczy temat okrę­
gowych narad, to projekty tez 
programowych na październi­
kowy XXXVII zjazd delega­
tów.

Obejmują one całokształt 
spraw związanych z unowocześ 
nianiem i doskonaleniem form 
pracy spółdzielczości spożyw­
ców. Zgodnie z krajowymi i 
światowymi tendencjami w 
handlu — spółdzielnie w po­
szczególnych województwach 
będą łączone w duże jednostki 
— spółdzielnie wojewódzkie.

W nowym układzie łatwiej 
będzie realizować bezpośred­
nie dostawy z przemysłu oraz 
organizować zakupy. Przez 
skoncentrowanie i zmechani­
zowanie księgowości oraz 
sprawozdawczości będzie moż­
na wygospodarować szereg 
etatów, usprawniając jedno­
cześnie służbę handlową. (PAP)

Licytacja u eks-Ślązaków
Tak oto Hanower stał się w ubiegłą 

niedzielę widownią jeszcze jednej anty­
polskiej akcji rewizjonistycznej w NRF, 
organizowanej pod pretekstem zjazdu 
„Ziomkostwa Śląskiego”. Co prawda jest 
tó zjazd organizowany pod antypolskimi 
hasłami rokrocznie. Staje się też trady­
cyjnie kulminacyjnym punktem sezonu 
wiosennego w kampanii odwetowo-rewi­
zjonistycznej. Wspomnijmy choćby, iż 
dwa lata temu, właśnie przy takiej oka­
zji, chciano zlinczować filmowca niemiec­
kiego Neven du Monta, za jego reportaż 
o odbudowie Wrocławia.

W tym roku, ogłoszonym przez organiza­
cje odwetowe „rokiem praw człowieka”, tej 
imprezie nadano wszakże szczególną wagę. 
Obok zawodowych działaczy przesiedleńczych, 
zarabiających osobiście (finansowo i politycz­
nie) na zbrodniczych hasłach „Drang nach 
Osten”, wystąpili w Hanowerze, także przy­
wódcy trzech głównych partii Niemiec za­
chodnich: CDU-owski kanclerz Ludwik Er­
hard, wicekanclerz i przewodniczący FDP — 
Erich Mende oraz przewodniczący SPD i kon 
kurent Erharda do stanowiska przyszłego kanc 
lerza bońskiego — Willy Brandt. Każdy spo­
śród tej trójki tuzów życia politycznego NRF 
przemawiał nieco innymi sloganami. Nieco 
inaczej uzasadniał swoją wierność ideologii 
„odzyskania niemieckiego Wschodu”. Ale 
tym bardziej ujawniła się dążność mówców 
trzech partii, do przelicytowania pozostałych 
właśnie na polu antypolskiej „niezłomności”.

Można powiedzieć, iż było to podykto­
wane regułami walki o głosy eks-Śląza- 
ków w rozpisanych w NRF na 30 wrześ­
nia. „wolnych wyborach”. Ale jeśli ktoś 
dopatruje się w tym wyjaśnieniu uspra­
wiedliwienia dla konkurujących z sobą 
fuehrerów „demokracji” bóńskiej, niech 
przypomni sobie „wolne wybory” zorga­

Szkoły i szpitale DRW obiektami 
pirackich nalotów bombowców USA

Oświadczenie MSZ

Ministerstwo Spraw Zagranicznych Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu ogłosiło w poniedziałek oświadczenie w 
związku z powziętą przez rząd Stanów Zjednoczonych de­
cyzją dotyczącą bezpośredniego udziału wojsk amerykań­
skich w działaniach wojennych w Wietnamie południowym.

w
Jak wiadomo stwierdza

tym oświadczeniu MSZ
DRW Stany Zjednoczone
używały dotychczas jawnie 
swego lotnictwa, jak również 
jednostek marynarki wojen­
nej w działaniach przeciwko 
ludności Wietnamu północne­
go i Wietnamu południowego. 
Strzelcy amerykańskiej pie­
choty morskiej i skoczkowie 
spadochronowi brali i biorą 
nadal bezpośredni udział w 
walkach przeciwko patriotom 
południowowietnamskim. Tak 
więc decyzja rządu USA sta­
nowi potwierdzenie istnieją-

Katastrofa w Teheranie

6 osób zginęło 
pod gruzami hotelu

Jak donoszą z Teheranu, w
wyniku zawalenia się małego 
hotelu w centrum miasta 6 o- 
sób poniosło śmierć, a 13 zo­
stało rannych.

Według wstępnych wyników 
dochodzenia, powodem wy­
padku był niezręczny manewr 
autokaru, który wjeżdżając do 
znajdującego się na parterze 
garażu zawadził o filar pod­
trzymujący budynek. (PAP)
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• Zatruciu gazem świetlnym w 
mieszkaniu przy ul. Szkolnej u- 
legła 52-letnia Helena K. Przewie­
ziono ją do szpitala.

• 31-letni Jan K. w czasie pra­
cy w Zakładach Mięsnych spadł z 
dachu i złamał nogę.

• Na 
tocykl

drodze pod Gądkami, mo- 
wpadł na nieoświetlony 

wóz konny. Motocyklista Kazi­
mierz K. oraz pasażer Teodor S. 
doznali poważnych obrażeń: — 
wstrząsu mózgu, złamania oboj­
czyka oraz obrażeń wewnętrz­
nych. (za) 

nizowane w demokracji weimarskiej w 
roku 1933. Wówczas Hitler wygrał walkę 
o głosy, ponieważ przelicytował konku­
rentów, najbardziej „prawdziwie niemiec 
kim”, najbardziej schlebiającym szowi­
nistycznym elementom w Niemczech pro 
gramem w kwestiach "wewnętrznych i 
międzynarodowych. Różnica więc polega 
tylko na tym, że teraz na jednym zjeź- 
dzie, przypominającym swą atmosferą 
brunatne parteitagi, aż trzej konkuren­
ci chwalą się na wyprzódki swymi żą­
daniami zmiany mapy Europy. Jedno­
cześnie zaś zgodnie przy pomocy chwy­
tów godnych goebbelsowskiej propagan­
dy o rzekomych 2 000 000 Niemców za­
mordowanych rzekomo przez Polaków, 
usiłują oszukać opinię publiczną.

Zwróćmy wszakże uwagę na hano­
werski popis Erharda. Przemawiał bo­
wiem nie tylko jako przywódca chadecji, 
lecz w równym stopniu jako kanclerz 
NRF. Oficjalnie zaś zgłaszana przez rząd 
boński teza rewizjonistyczna brzmi: „nie 
ustępujemy od granic z 1937 roku”. Co 
prawda jednocześnie minister erhardow- 
ski —Seebohm, zgłasza notorycznie po­
stulat uznawania ważności monachij­
skiego rabunku ziem czeskich przez Hi­
tlera (a więc w r. 19381), ale to ponoć — 
jak głosi się usprawiedliwiająco nad Re­
nem — jest zdanie nie Seebohma-mini- 
stra, lecz Seebohma-rzecznika „Ziomko­
stwa Sudeckiego”.

Tym razem zaś kanclerz Erhard wy­
stąpił na zjeździe, którego hasło brzmia- 
ło: „Śląsk = Niemiecki Wschód”. Perfi­
dia owego znaku równania, nie była 
przypadkowa. Bądź co bądź w roku 1937 
Śląsk był przedzielony granicą. W wy­
niku powstań ludu śląskiego, przynaj­
mniej wschodnia część owej piastow­

cego stanu rzeczy i została 
powzięta w celu skierowania 
do Wietnamu południowego 
dodatkowych jednostek woj­
skowych Stanów Zjednoczo­
nych i ich satelitów.

Ludność Wietnamu południo 
wego — podkreśla MSZ DRW 
— ma pełne prawo wykorzy­
stania wszystkich środków, aby 
odeprzeć agresję imperialistów 
amerykańskich. Jak stwierdza 
w oświadczeniu z 9 czerwca br. 
Narodowy Front Wyzwolenia 
Wietnamu południowego, front 
ten ma prawo — gdy stanie się 
to konieczne — wezwać na po­
moc wojska Wietnamu północ­
nego i zaprzyjaźnionych kra­
jów.

Samoloty amerykańskie do­
konały w poniedziałek sze­
ściu pirackich nalotów na 
DRW. Zbombardowano kilka 
miejscowości, mostów oraz 
dróg. Protestując przeciwko 
tym barbarzyńskim nalotom 
misja łącznikowa Wietnam­
skiej Armii Ludowej zwraca 
uwagę, że oprócz ośrodków go 
spodarczych bombardowano 
szereg osiedli, szpitali, szkół 
oraz sanatorium, w wyniku 
czego wiele osób zostało zabi­
tych lub rannych. Równocze­
śnie misja podała, że podczas 
poniedziałkowych nalotów ze­
strzelone zostały dwa samolo­
ty USA, a wiele innych uszko­
dzono. (PAP)

W Sajgonie zakomunikowa­
no w poniedziałek, iż junta 
wojskowra utworzyła tam Na­
rodową Radę Kierowniczą, zło 
żoną z 10 osób. Rada ta, na 
której czele stanął generał 
Nguyen van Thieu, będzie rzą 
dziła krajem zamiast mario­
netkowego rządu Quata, któ­
ry przed kilku dniami został 
obalony.

Według poprzednich infor­
macji, rada miała składać się 
z trzech osób, ale jak donosi 
Agencja Reutera, ambasador 
USA w Saigonie, generał Tay­
lor odbył rozmowę z genera­
łami, w wyniku której posta­
nowili oni zmienić swą po­
przednią decyzję.

Według niektórych źródeł 
w toku swej interwencji Tay­
lor miał się wyrażać z deza­
probatą o utworzeniu trium- 
wiratu generałów oraz dać wy 
raz zaniepokojeniu rolą, jaką 
powierzono dowódcy lotnic­

twa południowowietnamskie- 
go, gen. 
ry miał 
miera.

Junta 

Nguyen 
pełnić

usiłuje
dyktaturze generałów pozory 
demokracji. Z tego też wzglę­
du postanowiono, iż członko- 
wie Rady Wykonawczej (rząd) 
nie będą się nazywali mini­
strami, lecz... komisarzami.

Agencje zachodnie podają, 
że dotychczasowe straty wojsk 
rządowych w bitwie pod Dong 
Xoai wynoszą przeszło tysiąc 
ludzi w zabitych, rannych i za 
ginionych. Równocześnie stra­
ty amerykańskie zwiększyły 
się do 7 zabitych, 15 rannych 
i 11 zaginionych. Agencja 
UPI dodaj e, że w niedzielę w 
wyniku „tajemniczej eksplo­
zji ciężarówki w pobliżu Chu 
Lai zginęło dwóch żołnierzy 
piechoty morskiej USA, a 20 
zostało rannych”.

Agencja Nowych Chin po- 
daje za rozgłośnią patriotów 
południowowietnamskich „Wy 
Zwolenie”, iż 70 żołnierzy 
USA zostało zabitych lub ran­
nych podczas niespodziewa­
nego ataku partyzantów na 
jedno z lotnisk w pobliżu An 
Tan, 5 bm.

Z narady oświatowej

Baza dla szkoły ośmioletniej
Wczoraj w Poznaniu odbyła się narada, poświęcona zagad­

nieniom organizacji szkolnictwa w latach 1966/67 i 1967'68,
które stanowią najważniejszy etap reformy 
kształcanie szkoły 7-klasowej w 8-klasową.

szkolnej: prze-

Naradę zorganizowało Kura­
torium przy współudziale pre­
zydiów WRN i RN Poznania. 
Przybył na nią wiceminister 
oświaty F. Herok. W pierw­
szym dniu uczestniczyli w na­
radzie przewodniczący powia­
towych i dzielnicowych rad 
narodowych oraz inspektorzy 
oświaty; drugi dzień przezna­
czono na obrady w gronie pe­
dagogów — kierowników pla­
cówek oświatowych. Wprowa­
dzający do dyskusji referat 
wygłosił kurator Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego J. 
Stoiński. Omówił on system, 
rozłożonego na dwa lata, 
przejścia na 8-letni okres na­
uczania, potrzeby związane z 
przygotowaniem odpowiedniej 
sieci szkół 8-klasowych, a więc 
przede wszystkim . lokali dla 
nowo powstałych klas VIII, a 
także problem zbyt dużej jesz­
cze u nas liczby dzieci nie 
uczęszczających do szkoły pod­
stawowej, bez uzasadnionych 
powodów. Przedstawił również 
najistotniejsze zmiany związa-

skiej ziemi polskiej należała już do Ma­
cierzy. Ale że wodzireje Ziomkostwa 
Śląskiego ani myślą ograniczać swych 
apetytów do „granic z 1937 roku”, świad 
czyły choćby zdobiące teren wiecu go­
dła Katowic (zrabowanych przez Hitlera 
wraz z Poznaniem, Krakowem i Warsza­
wą dopiero w 1939 roku!). Tak więc 
działacz werbującej głosy chadecji, a za­
razem kanclerz w jednej osobie, znalazł 
się na pozór w kropce. Ale tylko na po­
zór!

Ani myślał bowiem zdystansować się 
od owych „nieoficjalnych” postulatów 
odzyskania wojennych łupów Hitlera. 
Wręcz przeciwnie: głosząc tezę o „obo­
wiązujących wciąż (!) pod względem pra­
wnym granicach z 1937 roku” zapewniał 
ponadto, iż rząd NRF traktuje jako 
swoje zadanie realizację postulatów 
„Ziomkostwa Ślązaków” o „prawie do 
stron ojczystych” (a więc i do Kato­
wic!).

Tak więc szef rządu NRF oficjalnie 
potwierdził, iż oficjalne roszczenia do 
ziem wg „granic z 1937 roku”, są tylko 
pretekstem do organizowania krucjaty o 
„niemiecki Wschód”.

Pojęcie „Niemiecki Wschód” jest co 
prawda w pewnym sensie niewymierne. 
W tym sensie, że w zależności od ko­
niunktury raz jego wschodnią granicę 
amatorzy „Drang nach Osten” wyzna­
czają na Bugu, innym razem na Dnie­
prze, zaś w razie zawrotu głowy od suk­
cesów agresji nawet wzdłuż Uralu. Ale 
dla nas Polaków, te subtelności nie mają 
znaczenia. Bez względu na geograficzne 
interpretowanie tego krzyżackiego poję­
cia, mieści się w nim kolonizacja całej 
Polski. Zarówno Opola jak Katowic. Za­
równo Zielonej Góry jak Poznania. 
Szczecina jak Rzeszowa, któremu rezer­
wuje się w terminologii „ueberallesów” 
wymowną nazwę „Reichshof”...

MACIEJ OLSZEWSKI

nadać nowej

Cao Ky, któ- 
funkcję pre-

1

ne z reformą 
kształcących i 
wych, a także 

liceów ogólno- 
szkół zawodo- 
niezbędne dla

realizacji nowych programów 
potrzeby, związane z uzupeł­
nieniem kadry specjalistów i 
braków w zakresie pracowni 
przedmiotowych. Do omówie­
nia tych spraw powrócimy 
jeszcze na łamach „Głosu”.

(wch)

Wiadomości z MTP
Dokończenie ze str. 1

2,6 min. półlitrowych butelek 
wódek, to w roku ubiegłym — 
aż 13 min.! O tym powodzeniu 
zdecydowała nie jakość „pol­
skiej czystej”, lecz jakość i no­
woczesność... opakowania! Z 
kolei rozwój bazy chłodniczej 
pozwolił nam zwiększyć w o- 
statnich latach eksport mrożo­
nek, przy czym są t.o nawet ta­
kie wyroby jak... surowe cia­
sto z owocami do wypieku 
przez gospodynie. Dobre wyni­
ki w tej dziedzinie uzyskuje 
zwłaszcza Poznańska Chłodnia 
Składowa. Eksport piwa, w 
tym roku dziesięciokrotnie wię 
kszy niż przed 4 laty, to także 
korzystne zjawisko w struktu­
rze naszego wywozu.

W PAWILONIE KUBY

Dyrektor pawilonu Republi­
ki Kuby — Mario Garcia Pla- 
nas oraz radca handlowy am­
basady Kuby w Warszawie — 
Fidel Domenech Benit/J* spot­
kali się wczoraj z dziennika­
rzami, by zapoznać ich z pro­
blemami swego kraju i jego 
obecną ekspozycją na MTP. 
Kuba w swojej kolejnej ofer­
cie proponuje wyroby przemy­
słu tytoniowego, rzemiosła ar­
tystycznego, a przede wszyst­
kim cukier z trzciny cukrowej 
i owoce oraz przetwory. M. in. 
zaprezentowano dziennikarzom 
kubańskie cytryny — zielone, 
a dojrzałe, o dużej zawartości 
soku oraz nieznany w Polsce 
owoc — mango, znakomity, 
orzeźwiający w smaku.

Kuba, jako kraj rozwijający 
się, buduje przemysłowy po­
tencjał przy wydatnej pomocy 
krajów socjalistycznych. M .in. 
Polska dostarczyła urządzeń i 
specjalistów dla największej 
obbcpie w tym kraju inwesty­
cji — stoczni okrętowej dla 
dziesięciotysięczników. Przy na 
szej pomocy zbudowano też na 
Kubie dużą fabrykę radiood­
biorników. (zs)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław idziorek

Większość zwiedzających 
również fotoreportera - 
trzymały w wędrówce po Tar- 
gach nowe modele samochodów. 
Oto „Moskwicz-408” w ostatnim 
wydaniu Izdiecie górne). Roz­
wija on szybkość 120 km, a jego 
50 KM pochłania zaledwie 6,5 
litra na 100 km. Na zdjęciu dol­
nym piękny eksponat tym ra­
zem z pawUonu NRD. Ten czer­
wony „Wartburg" ma nowa ka­
roserie i inne rozwiązania amor­

tyzacji.
Fot. — (2) — K. Przychodzki

Ochrona zdrowia 
ludności wiejskiej
Wczoraj obradowali w Po­

znaniu kierownicy wydziałów 
zdrowia i opieki społecznej 
prezydiów powiatowych i miej 
skich rad narodowych oraz 
kierownicy przychodni obwo­
dowych na temat wybranych 
zagadnień dotyczących lecz­
nictwa otwartego, ze szczegól­
nym uwzględnieniem opieki 
profilaktyczno-leczniczej nad 
ludnością wsi. Celem narady 
była konferencja poglądów le­
karzy terenowych z poglądami 
Ministerstwa Zdrowia na temat 
ochrony zdrowia ludności wiei 
skiej.

Mówiono głównie o rejoni­
zacji wiejskich ośrodków zdro­
wia (mamy ich zbudować w 
Poznańskiem ponad 100 w na­
stępnej pięciolatce) oraz o 
problemach obsady tych o- 
środków, przy czym wskazy­
wano, że największe kłopoty 
są obecnie z obsadą średniego 
personelu, zwłaszcza kwalifi­
kowanych pielęgniarek, (ms)

„Koziołki"
W 422 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 13 czerwca 1965 
r., nie stwierdzono wygranej I 
stopnia. Kwota przeznaczona na 
wygrane I stopnia została rozdzie 
łona zgodnie, z § 25 ust. 2. Stwier­
dzono: 1 „czwórkę z liczbą do­
datkową” — 43.215,— zł; 35 „czwó­
rek” po 2.881 zł; 35 „trójek pre­
miowanych” po 172,— zł; 1.478 
„trójek” po 72,— zł; 972 „dwójek 
premiowanych” po 26,— zł; 20.958 
„dwójek” po 6,— zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki” podane wysokości mo­
gą ulec zmianie na skutek wnie­
sionych reklamacji.

Wygrane z 4 trafieniami wypła­
ca PKO w Poznaniu od 21 VI 1965 
r. Pozostałe wygrane wypłacają 
kolektury w Poznaniu od 16 VI 
1965 r., a na terenie województwa 
od 18 VI 1965 r.

Premia w wysokości 400.000 zł 
czeka na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach.

Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” dodatkowo na czerwiec 131 
nagród, w tym samochód osobo­
wy NRD „Trabant 601” oraz pre­
mie pieniężne.

Skorzystaj z wielkiej szansy i 
złóż zaraz kupony!

Losowanie 423 gry odbędzie się 
w Ostrowie Wlkp. na Rynku w 
dniu 20 czerwca 1965 r. o godz. 13.

(K-4332)



Hie wszystko mogq sami budowlani Ważna stabilizacja
Wykonanie planów obecnej 5-Iatki nie 

było łatwe dla wielkopolskich budow­
lanych. Zmniejszenie środków inwe- 

stycyjnych na projektowane zamierzenia 
mogło stać się przyczyną rezygnacji z nie­
których zadań. Stało się inaczej.

Wszystko wskazuje już teraz na to, że w 
Wielkopolsce plan budownictwa mieszkanio­
wego na lata 1961—65 zostanie zrealizowany 
z nadwyżką. W Poznaniu np. przewiduje się 
oddać do użytku 45 600 izb mieszkalnych za­
miast planowanych 44 500.

Na pewno jest to duży sukces; wielkopol- 
jcy budowlani zajmują jedno z czołowych 
miejsc w kraju. Z rytmicznym wykonywa- 
niem planów nie idzie jednak w parze osią­
ganie równie dobrych wyników jakościo­
wych. Wprawdzie w porównaniu z poprzed­
nimi latami nastąpiła tu pewna poprawa, 
jednak jeszcze niezadowalająca użytkowni­
ków. A mają oni przecież prawo domagać 
się należycie wykończonych mieszkań, po­
zbawionych usterek. Tymczasem lokatorzy 
nowych mieszkań najczęściej skarżą się 
na złą jakość wewnętrznych tynków, złe 
funkcjonowanie instalacji wodociągowej lub 
centralnego ogrzewania oraz kiepską stolar­
kę okien i drzwi.

jeśli chodzi o stolarkę, to mimo ciągłych moni­
tów przedsiębiorstw budowlanych kłopoty te ani 
na jotę się nie zmniejszyły. Generalnym dostawcą 
drzwi i okien jest Zjednoczenie Stolarki Budow­
lanej w Warszawie. Na pewno zna ono dobrze złą 
jakość rozprowadzanego przez siebie towaru, boć 
przecież inwestorom i wykonawcom nie jest obo­
jętne, jaką stolarkę otrzymują. Co pewien czas 
podnoszą oni słuszne pretensje. Ale na tym się 
kończy. Dopiero na początku tego roku Minister­
stwo Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budow­
lanych .zwróciło dostawcy wwagę na obowiązek 
dostarczania stolarki o lepszej jakości. Do tej jed­
nak pory Poznań nie odczuwa w tym zakresie ża­
dnej poprawy.

Najlepszym wyjściem z sytuacji byłoby nie 
przyjmowanie towaru złej jakości. Ba, ale na 
ten luksus nie mogą sobie pozwolić wyko­
nawcy, którzy muszą planowo realizować na­
łożone na nich zadania. Nie mogą oni czekać 
w nieskończoność na lepszy towar. Można 
zatem jedynie wierzyć, że branżowe Mini­
sterstwo dopilnuje, by radykalna poprawa 
jakości drzwi i okien stała się nakazem pro­
ducentów.
Eliminowanie innych usterek, powstających 

na budowach z winy wykonawcy — a tych 
w Poznaniu także nie brak — nie powinno 
obecnie napotykać na większe trudności. Od 
stycznia br. wprowadzono bowiem nowy sy­
stem premii dla przedsiębiorstw budowlanych 
oraz bardziej prawidłowy nadzór inwestor­
ski. Odebranie np. jakiegoś budynku miesz­
kalnego z wynikiem tylko dostatecznym lub 
dobrym powoduje automatycznie zmniejsze­
nie premii dla przedsiębiorstwa budowlane­
go. Ten materialny bodziec w znacznym stop­
niu może wpłynąć na poprawę jakości budo­
wanych obiektów mieszkalnych.

Od kilku lat wielkopolskie budownictwo zmierza 
systematycznie do znacznego obniżania kosztów 
budowy. Fod tym względem osiągnięto już dość 
dobre rezultaty. O ile jeszcze w 1963 r. w Poz-

nańskitn Zjednoczeniu Budownictwa 1 po­
wierzchni użytkowej kosztował 2217 zł, to w tym 
roku koszt nie ma przekroczyć granicy 2017 zł. 
W większości przypadków zmniejszanie kosztów 
budowy nie wpływa na obniżenie dotychczaso­
wego standardu mieszkań. Tak właśnie przedstawia 
się sprawa na osiedlu im. K. Świerczewskiego w 
Poznaniu, budowanym z wielkich płyt. Tutaj ten 
system budowy ulepszany co roku, w pełni zdał 
egzamin. Toteż w następnej 5-latce rozpocznie się 
budować z takich samych płyt osiedla w Pozna­
niu na Ratajach i Winogradach. Owa koncentra­
cja budownictwa na wielkich placach także pozwa­
la umniejszyć koszit 1 mi.

Zdaniem budowlanych podobnie należałoby 
postępować przy realizacji planów przyszłej 
5-latki w województwie poznańskim. Prze­
widują one bowiem w różnych miejscowo­
ściach budowę co roku niewielkiej liczby izb 
mieszkalnych. W Czempiniu np. projektuje się 
oddać do użytku w 1966 r. — 54 izby, w 1968 
— 90, w 1969 — 180 i w 1970 — 90. Poznań­
skie Zjednoczenie Budownictwa, celem przy­
spieszenia budowy oraz zwiększenia efektów 
ekonomicznych pragnie wszystkie izby prze­
widziane dla Czempinia wybudować w zna­
cznie krótszym czasie, np. w ciągu dwóch 
lat wykonać cały plan 5-letni. Nie ulega 
wątpliwości, że taka koncepcja obniżyłaby 
koszt budynków choćby przez zaoszczędzenie 
pieniędzy na organizację nowych placów bu­
dowy.

Chcąc uzyskać Jeszcze lepsze wyniki, w 
następnej 5-latce dążyć się będzie do dalszej 
mechanizacji robót oraz stosowania, tam gdzie 
zajdzie konieczność — dwu- lub trzyzmiano- 
wej pracy.

Szczególne zadanie będą miały do spełnie­
nia w latach 1966—70 rady narodowe. Wia­
domo bowiem, że coraz większego rozmachu 
nabierać będzie budownictwo spółdzielcze. 
Aby wszystkie plany — opracowywane już 
dzisiaj — mogły być zrealizowane, rady na­
rodowe powinny czuwać nad właściwym i 
terminowym załatwianiem spraw lokaliza­
cyjnych, przeznaczać możliwie pod to budow­
nictwo tereny w dogodnych punktach miast 
i miasteczek. Ponadto obowiązkiem jest czu­
wanie też nad rytmicznym wykonywaniem 
przyszłych zadań oraz nad jakością oddawa­
nych do użytku budynków.

I jeszcze jedno zadanie. Zarówno w bu­
downictwie DBOR-owskim jak i spółdziel­
czym inwestycje mieszkalne zawsze wyprze­
dzają budowę lokali handlowych i usługo­
wych. Dotyczy to przede wszystkim osiedli 
mieszkaniowych, chociaż i w pojedynczych 
domach na otwarcie choćby jednego sklepu 
czeka się często miesiącami. Dlatego nie kto 
inny jak gospodarze terenu powinni dopilno­
wać, by oddawanie planowych obiektów 
mieszkalnych następowało równocześnie z 
placówkami handlowo-usługowymi, a także 
z tak zwaną małą architekturą. Chodzi tu o 
drogi, uporządkowanie otoczenia domów lub 
całych osiedli. Ostatnio coraz więcej tych 
prac wykonują w czynie społecznym sami 
mieszkańcy. Aby jednak zadania te były wła­
ściwie i na czas realizowane, trzeba udzielać 
organizatorom fachowej pomocy.

ANNA SIEKIERSKA

Nad przygotowywanym o- 
becnie projektem nowe­
go systemu kształcenia 

nauczycieli rozpoczęto dysku­
sję przed kilkoma miesiąca­
mi. Zainicjował ją Zarząd 
Główny ZNP. We wszystkich 
okręgach szkolnych — w od­
działach i ogniskach związko­
wych, w klubach nauczyciel­
skich i na środowiskowych ze­
braniach rozważano więc wie­
le przeróżnych postulatów i 
awag krytycznych, zgłasza­
nych przez zainteresowanych. 
Okręg poznański podsumował

roku 1972, co jednak wywo­
łuje wśród kandydatek do tego 
zawodu zdecydowane sprzeci-
wy. Przedszkolanki stoją na

Kazimierza Konarskiego. Te 
„wspomnienia szczęśliwego czło­
wieka”, b. profesora UW obejmu­
ją czasy od schyłku XIX wieku 
po rok 1945. Ossolineum, str. 524,

Pół wieku temu ukazała się 
książka Roberta Musila „Niepoko- 
je wychowanka Toerlessa”, ale 
dopiero po II wojnie zaintereso­
wano się nią, a jej autor fascy- 
nuje dziś znawców i publiczność. 
Jego twórczość przeżywa jedyny 
w swoim rodzaju renesans, nie­
stety w wiele lat po śmierci auto- 
ra. Dobrze iż przyswojono „Nie­
pokoje” także polskiemu czytelni­
kowi. WL, str. 185, c. 20 zł.

z tak chętnie obecnie czytanych 
Upomnień i pamiętników zwróć- 

uwagę na „Dalekie i bliskie”

Z utworów beletrystycznych, 
których mamy ostatnio urodzaj, 
wymieńmy: Marii Kuncewiczowej 
„Cudzoziemkę” (Czyt„ str. 267, c. 
15 zł), Jerzego Bohdana Rychliń- 
skiego „Kulawego bosmana” 
(Czyt. str. 286, c. 16 zł), Josefa 
Skvoreckyego „Legendę Emoeke” 
(Czyt., str. 82, e. 10 zł), Witolda 
Retko „Drogę przez las” (Iskry, 
str. 100, c. 7 zł), J .1. Kraszewskie 
go ,,U babuni” (WL, str. 400, c. 30 
zł), Ewy Ostrowskiej „Tort uro­
dzinowy” (WŁ, str. 158, c. 10 zł) 
Marii Kureckiej „Pana Chrystiana 
Andersena” (PIW, str. 294, c. 16 
zł).

W cyklu „Rozmowy o gospodar 
ee” ukazał się tom pokazujący po 
pularnie i bardzo interesująco 
problemy gospodarcze Azji, Afry­
ki, Ameryki Łacińskiej i Oceanii 
(KiW, str. 358, e. 15 zł). Prawnicy 
skwapliwie zajrzą do pracy Sta­
nisława Paweli „Wykonanie orze­
czeń w sprawach karnych — Ko­
mentarz” (Wyd. Prawnicze, str. 
336, c, 39 zł). Miłośnicy malar­
stwa otrzymują studium na te­
mat obrazu Jana Matejki „Kaza­
nie Skargi” wydane w języku nie­
mieckim (jest też wkładka polska) 
pt. „Jan Matejko — Die Predigt 
des Skarga” (Auriga, c. 35 zł). 
Miłośnikom poezji polecamy to­
miki: Anny Pogonowskiej „Zbro­
ja” i Stefana Gołębiowskiego 
„Owoc światła” (obydwa po 10 zł).

ok 1965 w lecznictwie jest na­
zywany rokiem wzmożonej 
opieki nad matką i dzieckiem. 

1 to nie tylko pod kątem rozszerze- 
nia świadczeń, ale przede wszystkim 
Poprawy ich jakości. Chodzi tu o wyż- 
Szy Poziom pracy poradni „K” i „D”, 
oddziałów dziecięcych w szpitalach, o 
Wykwalifikowane kadry pediatrów, 
łPnekologów, położnictwa.

skali powiatu pediatria 
oprzeć się na specjalistycznych 
ziałąch dziecięcych, kierowanych 

Przez ordynatorów-pediatrów. One to 
Przejmą na siebie troskę o zmniejsze- 

le wskaźników umieralności nie- 
°wląt — wciąż u nas jeszcze zbyt 
ys?kich w porównaniu z przodują- 

yhii krajami. W ciągu najbliższych
?at orc,ynatorzy powiatowych 

działów pediatrycznych mają uzu- 
swoje kwalifikacje do II 

ropnia specjalizacji.

ma 
od-

czenia opieki profilaktycznej dla no­
worodków na wsi.

Poradnie dla dzieci chorych, w 
miastach wojewódzkich*) na razie, 
mają pracować na zasadzie „Maho­
meta i góry” — czyli nie chore dziec­
ko do lekarza, ale lekarz ma przyjść 
do chorego dziecka, zwłaszcza przy 
chorobach infekcyjnych oraz nie roz­
poznanych, a odznaczających się wy­
soką gorączką. Nie oznacza to likwi-

dyskusję 
na swej 
jazd owej 
przesłane

naszych nauczycieli 
plenarnej sesji wy- 
w Lesznie. Wnioski 
do władz central-

nych — staną się częścią pod­
stawy opracowywanego pro­
jektu ustawy o nowym syste­
mie kształcenia kadr pedago­
gicznych.

Dominowały w tej szerokiej 
dyskusji sprawy tyczące przy­
szłego losu liceów pedagogicz­
nych oraz nowych form i tre­
ści kształcenia nauczycieli. Ci, 
którzy w niej zabierali głos, 
na ogół zgodni byli w przeko­
naniu, że licea pedagogiczna 
powinny być zlikwidowane, 
jako niewystarczające już — 
wobec powszechnego wzrostu
poziomu, oświaty formy
prz okazywani a wiedzy przy­
szłym wychowawcom. Równie 
jednomyślnie podkreślano jed 
nak pozytywną rolę, jaką do­
tychczas odegrały. Popierano 
to twierdzenie głównie tymi 
dowodami, że absolwenci li­
ceów pedagogicznych dali się 
na ogół poznać jako nauczy­
ciele z powołania, wykazują­
cy dobre przygotowanie za­
wodowe, tzn. pedagogiczne — 
co niestety nie zawsze da się 
powiedzieć o młodej kadrze pe 
dagogów, rekrutujących się ze 
studiów nauczycielskich (SNL 
Ci ostatni traktowali bowiem 
nader często studia nauczyciel 
skie jako etap przejściowy 
między liceum a wyższymi stu 
diami, na które się nie dostalL 
Likwidacja liceów pedagogicz 
nych uzasadniona jest jednak 
zarówno wzrostem poziomu na 
uczania w 8-letniej szkole, jak 
i ogólnym rozwojem nauki i 
techniki, a wreszcie — wzro­
stem wykształcenia rodziców 
i poziomem ogólnej kultury 
społeczeństwa, w której nau­
czyciel bierze bardzo aktywny 
przecież udział. Ich dobre tra 
dycje, o których mowa wy­
żej, powinny jednak koniecz­
nie przejąć SN-y.

Nadal dyskusyjnym proble­
mem pozostaje sprawa kształ­
cenia wychowawczyń przed­
szkoli. Zakłada się utrzyma­
nie szkolących je liceów do

stanowisku, że system ich 
kształcenia nie powinien od­
biegać od ogólnego systemu 
kształcenia nauczycieli. Praca 
ich wymaga bowiem tego sa­
mego poziomu przygotowania 
zawodowego — zarówno pod 
względem merytorycznym jak 
i metodycznym. Rozumowanie 
to wydaje się ze wszech miar 
słuszne, jako że wychowanie 
dziecka zaczyna się przecież 
w przedszkolu i tu nahaje mu 
się odpowiedni kształt. To sa­
mo dotyczy kwestii kontaktów 
z rodzicami; przedszkolanka 
musi być należycie przygoto­
wana na to, by je właściwie 
ustawić.

Propozycje zainteresowa­
nych idą więc w tym kierun­
ku, by na razie — jako formę 
przejściową kształcenia kadr 
pedagogicznych — pozostawić 
2-letnie studia nauczycielskie. 
Propozycje przedłużania okre­
su nauki na SN-ach czy two­
rzenie 3-letnich wyższych 
szkół nauczycielskich budziły 
zdecydowany sprzeciw, ponie­
waż byłoby to zejściem na dro 
gę tworzenia dalszych pośred­
nich i niepełnych form kształ­
cenia. Środowisko nauczyciel­
skie uważa natomiast, że jedy­
nie słusznym kierunkiem jest 
dążenie do powszechnych, obo 
wiązkowych wyższych studiów 
(wyższe szkoły pedagogiczne, 
uniwersytety). Takie zdecy­
dowane i wyraźne postawie­
nie sprawy pozwoli uniknąć 
dalszych rozgoryczeń i zapew 
ni niezbędną stabilizację w sy 
stemie kształcenia nauczy­
cieli.

O tym, że nauczyciele zdają 
sobie sprawę z odpowiedzial­
ności swego zawodu świadczy 
również fakt, iż nie godzono 
się na ogół z projektem ograni 
ezania wyższych studiów nau­
czycielskich do 4 lat Po pier­
wsze bowiem uczelnię opu­
szczać powinien wykładowca 
wyspecjalizowany w dwu 
przedmiotach, po drugie zaś — 
ponieważ na uniwersytety 
idzie na ogół młodzież z li­
ceów ogólnokształcących — 
uważa się za niezbędne zwięk­
szenie wymiaru godzin przed 
miotów pedagogicznych oraz 
przedłużenie okresu praktyk 
co najmniej do pół roku. Na 
tzw. kierunkach nauczyciel­
skich 4 lata trwałyby więc stu 
dia kierunkowe, piąty zaś rok 
poświęcony byłby pedagogice 
i praktykom. System ten jest 
już obecnie stosowany na po­
znańskiej WSR, i częściowo na 
WSE. Bardzo ważne dla ta­
kiego ustawienia studiów jest 
zorganizowanie katedr pedago­
giki na uczelniach, kształcą-

eych nauczycieli. Najpilniej­
szym zadaniem jest stworze­
nie takiej katedry na Politech 
nice, która przygotowywałaby 
odpowiednie kadry dla szkół 
zawodowych. Jest to zresztą 
uzasadnione nie tylko potrze­
bami szkoły. Zdolności peda­
gogiczne przydadzą się każ­
demu, kto pełnić ma np. kie­
rowniczą funkcję w zakładzie 
produkcyjnym.

Wobec przytoczonych wyżej 
opinii środowiska nauczyciel­
skiego wydaje się iż najpro­
ściej byłoby przekształcić 
wszystkie SN-y w wyższe 
uczelnie. Nie jest to jednak 
możliwe zarówno ze względu 
na nieodpowiednio jeszcze 
przygotowane kadry wykła­
dowców jak i na związane z 
tym trudności materialne. 
SN-y pozostają więc na razie, 
ale końcowym etapem refor­
my kształcenia nauczycieli ma 
ją być pełne studia wyższe.

WANDA CHILA

W kręgu 
romantyki

W 1964 r. wskaźnik zachorowań na 
chorobę Heinego-Mediny wyniósł tyl­
ko 0,03 na 100 000 ludności, zamiast 
1 na 100 000 w roku 1960. Do końca 
1964 r. przeszczepiono 16 min. dzieci 
wirusem typu A i 9 min. wirusem 
typu B. Wielokrotnie zmniejszyła się 
liczba zachorowań, a szczególnie zgo­
nów, z powodu krztuśca.

Dzięki masowym szczepieniom 
zmniejszyła się wśród dzieci liczba

Cel: zdrowe dziecko
dacji poradni „D”, ale nową ich rolę. 
W poradniach tych pediatrzy przyj­
mować będą dzieci wymagające stałej 
kontroli z powodu przewlekłych scho-

ot lany resortu dotyczące lecznictwa 
rodk''teS-° przewidują objęcie nowo- 
ką 1 y * ^słych dzieci lekarską opie- 

Patronalną (dotychczas sprawowa- 
Piel^niarki). Lekarz będzie

S2erledzał w domu dzieci do pierw- 
rą?tk r°^u życia, nawiąże kontakt z 
Ustal pozna warunki domowe, 
Uad indywidualne formy opieki: 
°kazi'azc^ym niemowlęciem. Przy tej 

R h Wysunięto postulat zabezpie-

rżeń, wątłości itd.
Wskaźnik krajowy 

rodków obniżył sie i 
roku 47,3 przy 48,9 
Jest to jednak nadal

zgonów nowo- 
wynosił w ub.
w roku 1963 
wskaźnik wy-

soki. Poprawa jest m. in. wynikiem 
akcji szczepień. Dzięki nim mieliśmy 
tylko 749 przypadków błonicy w 
1964 r., podczas gdy w 1960 roku za­
rejestrowano ich 6380.

♦) Taką formę opieki nad dziećmi wpro­
wadzono już w Warszawie, Poznaniu, Ło­
dzi, Krakowie i Wrocławiu.

nowych zachorowań na gruźlicę, a 
przede wszystkim na najgroźniejszą 
jej formę: gruźlicze zapalenie opon 
mózgowych i mózgu. W planach re­
sortu zdrowia znajdziemy starania o 
dalszy spadek wskaźnika umieralno­
ści niemowląt, c podniesienie pozio­
mu opieki specjalistycznej nad dziec­
kiem w małych miastach i na wsi, 
opieki nad dziećmi w szkole itd. Po­
zostaje otwarty problem opieki nad 
dzieckiem upośledzonym psychicznie 
czy fizycznie, postępowania rehabili­
tacyjnego i przystosowania tych dzie­
ci do życia. Stopniowo rozwiązywać 
się będzie zagadnienie profilaktyki 
i leczenia wad wzroku i słuchu 
(zwłaszcza u dzieci szkolnych), wad

postawy (rozpowszechnione są skrzy­
wienia kręgosłupa).

W sumie, tak samo jak w lecznic­
twie dla dorosłych, w pediatrii rów­
nież następuje zwrot w kierunku pro­
filaktyki. Pozostaje sprawa przygoto­
wania kadr dla tych zadań. Szkolenie 
lekarzy-pediatrów jest problemem 
światowym, tej sprawie poświęcona 
była nawet konferencja SOZ, odbyta 
pod koniec kwietnia w Holandii. Na 
tle światowym, Polska wypadła ko­
rzystnie — ze swoimi 350 godzinami 
poświęconymi pediatrii w programie 
studiów medycznych (Szwecja np. 
poświęca o połowę mniej) — i ze 
swym wnioskiem o uwzględnienie w 
nauczaniu anatomii, fizjologii i bio­
chemii specjalności wieku dziecię­
cego.

Programy specjalizacji pediatrycz­
nej ^uszą uwzględniać zmianę „pro­
filu chorób wieku dziecięcego: 
zmniejsza się zachorowalność na cho­
roby zakazne, infekcje, stany biegun­
kowe, natomiast wysuwają się na 
czoło wady wrodzone, neurozy, urazy 
1 nowotwory (białaczka), uszkodzenia 
p , u przez czynniki biochemiczne, 
^/.kolenie lekarzy-pediatrów musi 
wiec przewidzieć te czynniki i musi 
. yc oparte o specjalistyczne kliniki 
i instytuty naukowo-badawcze.

W. K.

Cały miniony proaram po­
święciła Filharmonia mu­
zyce romantycznej. Każ­

dorazowe pojawienie sie na afi­
szu nazwiska A. Dworzaka nasza 
publiczność przyimute z aplau­
zem. W cyklu „Najsłynniejsze 
symfonie” usłyszeliśmy właśnie 
„V", napisana przez czeskiego 
mistrza już u sameao schyłku 
XIX w. Jest ona pod względem 
formalnym zbudowana na solid­
nych wzorach Beełhovena i 
Brahmsa. Powstała podczas po­
bytu autora na druaiei półkuli, 
stad podtytuł: „Z nowego 
ta”. Plastycznie „ustawione" le­
maty wzięte sa tułaj z folkloru 
Indian i Murzynów, co dodaje 
całości charakterystyczneao po­
smaku. A jednak uważny słu­
chacz dopatrzy sie w „Symfonii” 
Dworzaka — oprócz eqzołyzmu 
— wielu fraqmenfów mówiących 
dobitnie, że muzykę tę pisał 
Czech nie umiejący oderwać się 
od wspomnień opuszczonych 
stron rodzinnych. Subtelny li­
ryzm, mocne napięcia uczucio­
we i barwność instrumentach „V” 
trafnie podkreśliła doświadczo­
na batuta dyr. Witolda Krze- 
mieńskieao.

Utwory fortepianowe stanowią 
na pewno najciemniejsze, nie- 
zblakłe karty twórczości F. Lisz­
ta. Marzeniem kaźdeqo wirtuoza 
iest zaorać „Sonatę h-moli”, 
„Etiudy koncertowe” lub któryś 
z dwóch lisziowskich „Koncer­
tów” z orkiestra. Lecz wcalę nie­
łatwo znaleźć pianistę maiaceqo 
wewnętrzne dyspozycje psychicz­
ne do rozumienia tei muzyki. Bo 
Liszt to przecież nie tylko olśnie­
wająca technika, kaskady oktaw 
i szmer tryli. Ta ultra - roman­
tyczna sztuka wymaqa od reali­
zatora odczucia ekspresji emo­
cjonalnych, posuniętych często 
aż do eazallacii (chociaż zawsze 
szczerej).

Odtwórczynią 
dur" Liszta była 
szana w naszym 
Czerny-Stefańska

„Koncertu Es- 
dawno niesły- 
mieście Halina 
(w zimie qo-

ściliśmy w auli UAM córkę ar­
tystki — Elżbietę, z udanym re­
citalem klawesynowym). Laure­
atka I naarody Konkursu im.
Chopina udowodniła niezbicie,
że iest równie znakomita wyko­
nawczynią utworów Liszta. Po- 
teaa i soczystość tonu, akordów 
i oktaw, fraouiace aradacie dy­
namiczne, wirtuozowski rozmach 
właśnie przy spontaniczności 
przeżywania tei muzyki — oto 
atuty ary Czerny-Stefańskiei. In- 
terorełacia pianistki przywodziła 
na pamięć monumentalny styl 
ujęcia „Koncertu Es-dur" przez 
takich asów jak Richter, Arrau 
lub przedwojenny Casadessus. 
Oklaskiwaliśmy Stefańska rów­
nie aoraco i za „Wariacie sym­
foniczne” C. Francka, poiełe dia­
metralnie inaczej niż Liszt, z 
iakaś iście ascetyczna powściaali- 
wościa dźwiękowa i poetycka 
refleksia.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI



bU naizifm obiektyw ta

Po wielu miesiącach wypełnionych remontem, kolejarze wrócili 
na stadion w Dębcu i rozpoczęli rozgrywki o wejście do II ligi. 
Pierwszy występ zakończył się pomyślnie. Oby tylko szczęśliwa 
passa kolejarzy trwała jak najdłużej. Na zdjęciu: fragment meczu 

z gdańską Lechią.

Spotkanie naszej pierwszej reprezentacji hokejowej z drużyna na­
rodową Austrii przyniosło niewielkie zwycięstwo naszemu zespo­
łowi 2:1 (na zdjęciu bramkarz gości w akcji). Gorzej powiodło 
się naszym hokeistom w meczu z NRD gdyż odebrali solidne 

cięgi w postaci 1:8.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Hokej na trawie

Stella-Kopenhaga 4:2
Przy dużym zainteresowaniu 

publiczności, w ramach imprez 
organizowanych z okazji Jubileu­
szu 50-lecia Klubu „Stella”, na 
Stadionie Piastowskim w Gnieź­
nie odbył się mecz hokeja na 
trawie pomiędzy miejscową Stel­
lą a reprezentacją Kopenhagi. — 
Mecz, po ciekawym przebiegu za­
kończył się zwycięstwem gospoda 
rzy 4:2 (3:0). Goście, to nieoficjal­
na reprezentacja Danii.

W pierwszej połowie, mecz, wo­
bec wielkiej przewagi miejsco­
wych, nie był tak ciekawy. 
Nabrał więcej rumieńców w dru­
giej połowie, kiedy goście nawią­
zali bardziej równorzędną grę.

Bramki zdobyli: dla gospodarzy 
— Stefankiewicz (3) i Grotowski, 
dla pokonanych oba punkty zdo­
był Nielsen. Sędziowali p. p. Bra­
tek i Małkowiak. (p)

Niedziela sportowa
W Wielkopolsce

Trzydniowe międzypaństwowe 
mecze w hokeju na trawie, jak 
rzadko kiedy obfitowały w licz­
ne niespodzianki. I w trzecim 
dniu doszło do niespodzianek. Pol­
ska I — którą stanowili, już częś­
ciowo bardzo zasłużeni zawodni­
cy, natrafiła na doskonale usposo­
bioną w tym dniu jedenastkę 
NRD.

Zdeklasowała ona nasz zespół, 
wygrywając w stosunku 8:1. Prze­
de wszystkim zawiodła w naszym 
zespole obrona, chociaż i pozostałe 
formacje nie wywiązywały się z 
zadań.

Turniej zakończył się sukcesem 
naszej młodej reprezentacji, która 
jest pod stałą opieką trenerów 
PZHT, podczas gdy zawodnicy ze­
społu pierwszego pozostali pod 
nadzorem trenerów klubowych.

W meczu niedzielnym 
pokonała Danię 1:0.

Oto końcowa tabela: 
1. Polska II 4 «
2. Polska I 4 6
3. NRD 4 4
4. Dania 4 2
5. Austria 4 2

Austria

5t2
7:10

13:5
3:6
2:7

DOBRE WYNIKI
LEKKOATLETÓW

W spotkaniach, które odbyły się 
w Poznaniu, uzyskano kilka dob­
rych wyników.

Dyskobol Begier uzyskał w swej 
specjalności 58.89 m. Mathias (Za­
wisza) przebiegł 1500 m w 3,55,5 
min., a jego kolega klubowy Sy­
ka osiągnął na 100 m. 10,6 sek. 
Bieg na 800 m. wygrał Kowalczyk 
(Pogoń) w 1.51,1 min. Patelka (Za­
wisza) rzucił oszczepem 71,95 m.

Wśród kobiet Stepczyńska (AZS 
Poznań) osiągnęła na 80 m ppł 11,4 
sek., a Niemczyk (Zawisza) rzu­
ciła dyskiem — 42,98 m.

W czasie okręgowych mistrzostw 
lekkoatletycznych juniorów, Wał- 
kowski (Calisia) skoczył w dal — 
7,42 m a Szudrowicz (Warta) osią­
gnął w tej konkurencji — 7,29 m 
w biegu na 800 m. zwyciężył Bu­
da (Warta) w 1.53,9 min.

WIOŚLARZE NRD NAJLEPSI 
NA JEZIORZE MALTAŃSKIM 
Międzynarodowe regaty wioślar­

skie na Jeziorze Maltańskim za­
kończyły się pełnym sukcesem re­
prezentantów NRD, którzy zdoby­
li łącznie 6995 pkt przed Czecho­
słowacją — 4083 pkt, Litewską So­
cjalistyczną Republiką Radziecką 
— 3740 pkt i Zawiszą Bydgoszcz — 
1293 pkt.

Poszczególne wyścigi były b. za­
cięte, a do najlepszych biegów na­
leżał wyścig ósemek kobiet, w któ 
rym ponownie zwyciężyła osada 
LSRR w czasie 3.07,0 min. przed 
NRD — 3.07,3 min i CSRS — 3.22,6 
min.

W jedynkach kobiet ponownie 
zwyciężyła Jaeger (NRD) w 3.55,5 
min. przed Krybusoyą (CSRS) 
3.59,0 min. Najlepsza skifistka Poz 
nania — Priebe, wraz ze Strugałą, 
zasiliła czwórkę podwójną war­
szawskiej Skry. W wyścigu tym 
zwyciężyła doskonała osada NRD 
3.26,8 min., a Polki stoczyły nie­
zwykle zaciętą walkę z CSRS prze 
grywając różnicą 0,1 sek., w czasie 
3.32,5 min. W ósemkach mężczyzn 
ponowne zwycięstwo odniosła osa­
da radziecka 5.46,6 min przed NRD 
5.49,0 min., w jedynkach, pod nie­
obecność naszego najlepszego ski- 
fisty Kubiaka, triumfował Hill

Na piłkarskim froncie
I LIGA

Szereg zaciętych pojedynków 
rozegrały drużyny piłkarskie I 
ligi w 23 kolejce. Górnik z trudem 
utrzymuje się na pierwszym miej 
scu w tabeli. Oto wyniki tej ko­
lejki:

O WEJŚCIE DO II LIGI

Gwardia — Szombierki 0:1
Górnik — Zagłębie 
Polonia — ŁKS 
Ruch — Stal 
Śląsk — Pogoń 
Unia — Legia 
Zawisza — Odra

TABELA

2:2 
4:3 
1:1 
3:0 
0:2
1:0

1. Górnik 23 32 55:31
2. Szombierki 23 30 49:35
3. Zagłębie 23 26 47:32
4. Polonia 23 26 46:31
5. Legia 23 24 49:30
6. Zawisza 23 24 34:35
7. Gwardia 23 23 28:27
8. Ruch 23 23 33:38
9. Odra 23 21 24:33

10. ŁKS 23 20 21:29
11. Stal 23 20 21:29
12. Śląsk 23 20 31:44
13. Pogoń 23 19 25:36
14. Unia 23 14

n LIGA 
Arkonia — Lechii 
Garbarnia — Warmia 
Górnik — GKS Kat. 
Lublinianka — Raków 
Polonia — MZKS 
Stal — Thorez 
Victoria — Cracovia 
Wisła — Start

28:61

2:0 
1:3
2:3 
0:2
0:3 
1:0 
0:0 
5:1

(NRD) 7.16,8 min przed Andrsem 
(CSRS) — 7.26,6 min.

DOBRZE SPISALI SIĘ 
SZCZYPIORNlSCI GRUNWALDU

W wyniku trzydniowego turnie­
ju w piłce ręcznej o mistrzostwo 
Polski juniorów Grunwald Poznań 
zajął pierwsze miejsce przed Spój 
nią Gdańsk, Wartą Gorzów i Og­
niwem Szczecin. Piłkarze Grun­
waldu zakwalifikowali się do spo­
tkań finałowych.

w kraju
W ogólnopolskim wyścigu kolar 

skim o puchar „Życia Radomskie­
go” na dystansie 80 km startowa­
ło ponad 80 kolarzy. Zwyciężył 
Gazda przed Kegelem w równym 
czasie 6.30,20 godz.

Wyglenda Polska zwyciężył w 
indywidualnych żużlowych mi­
strzostwach kontynentalnych, ja­
ko eliminacji do mistrzostw świa­
ta przed Plechanowem (ZSRR). 
Wraz z Wyglendą do finałów za­
kwalifikowali się z Polski: Po­
gorzelski, Woryna, Waloszek i Ro­
sę. (x — pap) 

ście do U ligi zakończyły się w 
większości zwycięstwami gospo­
darzy.

Lech pokonał po żywej grze ze­
spół Lechii ze Szczecinka 3:1. 
Gorzej powiodło się na własnym 
terenie poznańskiej Olimpii, któ­
ra w meczu z Bałtykiem Gdynia 
uzyskała wynik 1:1 (1:1). Bram­
kę dla gości zdobył Michalski, 
dla gospodarzy Kmiecik.

W grupie II (w której walczy 
Olimpia) Hutnik z Nowej Huty 
zwyciężył Gwardię Koszalin 5:2, 
a Górnik z Świętochłowic — Po­
morzanina Toruń 1:0. W grupie IV 
(gdzie o awans ubiega się Lech) 
Czarni Żagań pokonali Mazura z 
Ełka 1:0. W tym samym stosunku 
zwyciężył Star Starachowice Czar­
nych ze Szczecina.

KLASA A 
GRUPA I

Górnik Turek — Pogoń Skalm. 3:6 
Ogniwo P-ń — Lech II 1:1
Stal Ostrów — Włókniarz Kai. 0:0 
Polonia II — Prosną Kalisz 0:1 
Olimpia II — Ostrovia 4:1

TABELA

Zainaugurowane mecze o wej­

1. Prosną Kalisz 19 29 37:15
2. Lech II 19 26 31:21
3. Stal Ostrów 20 25 33:29
4. Ostrovia 19 24 48:20
5. Włókniarz Kalisz 19 20 33:34
6. Orzeł Koźmin 19 19 29:35
7. Ogniwo 19 17 29:27
8. Pogoń Skalm. 19 16 24:27
9. Olimpia II 19 15 35:30

10. Polonia II 19 11 17:42
11. Górnik Turek 19 6 14:54

Mzi zapaśnicy 
zdobyli puchar PKOI

Turniej rozegrany w Garwolinie 
pod hasłem „szukamy talentom 
na Meksyk” zakończył się pj^ 
nym sukcesem wielkopolskich 
zapaśników. Barw naszego woje. 
wództwa bronili zawodnicy pos_ 
nanii i Sulmirczyka. W konku- 
rencji okręgów zajęli pierwsze 
miejsce z 61 pkt. przed Łodzią 
40 pkt. i Warszawą 22 pkt.

Posnania zajęła pierwsze miej, 
sce w konkurencji klubowej oj 
pkt.) przed Sulmirczykiem (24 
pkt.) i ŁKS (18 pkt.).

Waga do 45 kg: 1) Wojciechow­
ski Sulm. 2) Ratajczyk Sulm,. 
48 kg: 2. Skrzyński Posn., 3) jnro’ 
szyk Sulm., 52 kg. 2) Krzyśko 
Posn., 57 kg: 2) Kromolicki Posn., 
3) Mecwaldowski Sulm.. 63 kg; 
3) Bąbol Posn., 78 kg: 1) Krotno^, 
licki Posn.; 4) Gintrowicz Posn 
97 kg:l) Marszałek Sulm.. Powyl 
żej 97 kg 4) Guza Posn.

Zwycięskiej drużynie wręczono 
puchar ufundowany przez Polski 
Komitet Olimpijski.

GRUPA II
Pogoń Góra — Obra Kościan 3;3 
Polonia N. Tom. — Kania Gost. 5:1 
Polonia Leszno — Patria Buk 2:2 
Rawicki KKS — Victoria Jar. 0:2 
LKS Bukowiec — Obra Zbąsz. 2:1 
Promień Opal. — Ravia Raw. 0:2

TABELA
1. Obra Kościan 20
2. Ravia Rawicz 21
3. Polonia Leszno 20
4. Rawicki KKS 21
5. Patria Buk 20
6. LKS Bukowiec 21
7z Kania Gostyń 21
8. Victoria Jarocin 20
9. Obra Zbąszyń 21

10. Polonia N. Tomyśl 21
11. Pogoń Góra 21
12. Promień Opalenica 21

35 44:13
28 39:19
26 49:32
22 25:25
20 33:26
20 30:36
20 33:39
19 35:42
18 31:39
15 25:37
13 31:39
10 13:40

GRUPA III
Warta Międzychód — Warta II 3:0 
Cybina — Luboński KS 1:6 
Unia Swarz. — Sparta Obom. 2^J 
Polonia Piła — Stella Gniezno

mecz przełożony
Wełna Rogoż. — Sparta Szam. 0:1 
Polonia Chodzież —

Lubuszanin Trzcianka 5:2
TABELA

1. Sparta Oborniki 21
2. Polonia Piła 20
3. Stella Gniezno 20
4. Warta II 21
5. Polonia Chodzież 21
6. Lubuszanin 21
7. Luboński KS 21
8. Unia Swarzędz 21
9. Warta Międzychód 21

10. Sparta Szamotuły 21
11. Wełna Rogoźno 21
12. Cybina 21

31 37:18
29 50:22
28 39:26
26 47:27
26 48:36
22 36:29
21 53:41
17 19:27
16 28:51
15 21:33
11 13:37

9 18:60

Praca
Opiekunka do 4-miesięcz- 
nego dziecka potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 744g.

Gosposia do 2 osób po­
trzebna. Pokój służbowy 
godz. 6—18 — Rycerska 4. 

____________________705g 
Pracownik bez nałogów 
na 16 ha potrzebny lub 
pracowniczka do każdej 
roboty. Jan Polaszek, U- 
jazd, poczta Kiszkowo, 
pow. Gniezno. 8163p

Pomoc domowa na 4 go­
dziny dziennie potrzeb­
na zaraz. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 502g.

Potrzebna pomoc domo­
wa z gotowaniem, docho­
dząca łub na stałe. Przy­
byszewskiego 52 m. 9. 
____________________936g 
Młodsza pomoc domowa 
potrzebna zaraz, chętnie 
ze wsi. Żeromskiego 6B 
m. 10, do godz. 9.__ 953g

Kto podejmie się wykoń­
czenia ręcznie makat na­
tryskowych na tkani­
nach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
50189g

Rencistka przyjmie pracę 
na pół etatu, względnie 
zleconą. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 50222g

Zaopiekuję się dziećmi w 
wieku od 3 lat we wła­
snym domu. Dużo space­
rów na powietrzu. Tel. 
524-94.__ 50223g
Kierowca - mechanik do 
ogrodnictwa potrzebnv. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
5.14-20, Od godz. 19—22.

______50249g
Wykształcona starsza pa­
ni samotna, szuka odpo­
wiedniej pracy. Ofertv 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 50257g______ 

Fryzjerka damska z pa­
pierami czeladniczymi — 
potrzebna zaraz. Mieszka­
nie zapewnione.^ Sarbi- 
nowski, Nowogród Bob­
rzański 108, pow. Zielona 
Góra.K4M4
Potrzebna pomoc domo­
wa. Warunki do omówie­
nia listownie. Dr Jadwi­
ga Bargowa. Wrocław 9 
Mickiewicza 18. K4140

Sadzonki goździków cie­
plarnianych, sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 
305._____ 5020Qg
Pustaki żużlowe i beto­
nowe sprzedam. Wiado­
mość: Dzierżyńskiego 106 
m. 8. 50201g 

Mleczko pszczele świeże, 
polecam każdą ilość z 
własnej pasieki Ig — 70 
zł, przy większej ilości 
cena do uzgodnienia. Wy 
syłam za zaliczeniem lub 
można zamówić i odbie­
rać w pasiece pod adre­
sem: Czesław Borowiak, 
Komorniki k/Poznania. 
ul. Poznańska 72.

X 50430g
Polecam felgi: 20, 16, 15 
osie z piastami. Kuzdo- 
wicz, Dąbrowskiego 94a. 

____________________ 305g 
Sprzedam szafę chłodni­
czą wykładaną korkiem, 
pojemność 2.800 1 oraz 
garaż blaszany składany, 
półokrągły. Pietrewicz — 
Głogów, Al. Wolności 44 
m. 12, telefon 472, do go­
dziny 15.__________49072g

Spiesznie sprzedam to­
karnie do metali „Nor­
ton” w bardzo dobrym 
stanie. Wiadomość: Piła, 
tel. 631. 8459p

Wózek bliźniaczy, gięty, 
biały, dobry stan, korzy­
stnie sprzedam. Poznań. 
Marcelińska 85d m. 4.
__________________ 5011Ig
Sprzedam tanio „Wielką 
Encyklopedię Powszech­
ną” Gutenberga. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 50112g

Sprzedam trzy piece kaf­
lowe pokojowe. Palacza 
103 m. 4, 50162S
Rurki propylenowe do 
długopisów poleca — Wy 
twórnia, Warszawa 32 
Mysłowicka 2B, telefon 
33-36-11._______K396 A 
Sprzedam kompletne u- 
rządzenie wulkanizacji pa 
rowej. Szandrach, Gre­
nia. ul. Partyzantów 42.
m. 2.K3969 
Kuchenkę gazową cztero- 
palnikową, nową sprze­
dam. Nad Wierzbakiem 
35a m. 13.50198g

Sprzedam nowoczesny po 
kół stołowy, orzech — po 
łvsk. Tel. 668-09 . 50202g

Pianino krzyżowe, nowo­
czesne tanio sprzedam. 
Siemiradzkiego 9 m. 6.

50234g

Renault - Dauphine, prze 
bieg 35.000 km, stan ide- 
alny, części zamienne, ce 
na 115.000 złotych, sprze­
dam. Oferty pisemne — 
„R - 8455” Biuro Ogło­
szeń, Warszawa, Poznań­
ska 38. _ _______ K4015 
Sprzedam „Wartburga” 
stan idealny. Poznań, ul. 
Kosińskiego 25 m. 2.
_______ ____ 308g

Okazyjnie snrzedam sku­
ter zagraniczny. Wrześ­
nia, teL 777. 8454p

Zegarki PRIM - zaufani Stróże twojego czasu
FRIM -
MARKA O ŚWIATOWEJ SŁAWIE

• budziki standardowe, 
stylowe i podróżne

• zegary kuchenne, 
pokojowe i stylowe

• zegarynki elektryczne

NOWOCZESNE I O PIĘKNYCH 
KSZTAŁTACH — MOGĄ BYC 
PRZYKŁADEM DOKŁADNOŚCI 
I ZAUFANIA.

Eksporter: 
KOVO
Praha, sk. poczt. 7966 
Czechosłowacja

K4249
■BaHMMaBWKsnHBHranMKa

M7 - 250/1 sprzedam pil­
nie. Aleksander Macie­
jewski, Krotoszyn, Al. 
Powst. Wielkopolskich 15.

_____________ 8453p

Sprzedam trójkołowiec 
,.Velorex” („Jawa” 250) 
po 5 tys. km. stan bar­
dzo dobry. Andrzejewski 
Kalisz, Śródmiejska 30 
m. 2. 8458p

Bussing - Diesel, czteroto- 
newy, po remoncie, oka­
zyjne sprzedam. Poznań, 
Powstańców Wlkp. 2 m. 
6. 50177g

Sprzedam Jawę 250. Jerzy 
Orłowski, Poznań, ul. U- 
mińskiego 5 m. 14.

__________ r 50240 g

Kupię Moskwicza lub Oc- 
tavię do 55.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal­
dzka 19 dla 50263g

Sprzedam „Syrenę” za 
45.00,1) zł. Kałużny Szczyt 
niki Czerniejewskie, p-ta 
Czerniejewo. 50276g

Ciągnik „Ursus” C 45 z 
przekaźnikiem, dwoma 
przyczepami, po kapital­
nym remoncie na nowym 
ogumieniu i samochód 
„Mercedes” V 170 - ka­
briolet, nowym silnikiem 
(drugi zapasowy) na no­
wym ogumieniu i dużo 
części sprzedam. Infor­
macje: Poznań 25, ul. Ro- 
dawska 24. 49546g 

Taksometr „Poltax” no­
wy sprzedam. Poznań, 
Strzelecka 19 m. 8, godz. 
16—19. 820g

„Ursus” 45 mało używa­
ny jak nowy sprzedam. 
Niewiadomski, Parkowo, 
pow. Oborniki. 8167p

Sprzedam Jawę 350, U- 
łańska 18 m. 1, od godz. 
16.50213g
Simca - Aronde w dob­
rym stanie sprzedam. Tel. 
583-095. 50239g

„Jawa” 175, przejechane 
34 tys. km po kapitalnym 
remoncie — korzystnie 
sprzedam. Bolesław Bo- 
nikowski, Kotowo, poczta I 
Granowo, pow. Nowy To­
myśl,________ _  900g
Sprzedam tanio — oka­
zyjnie motocykl DKW 
125 i rower wyścigowy. 
Stan bardzo dobry. Gro­
bla 19 m. 14. 50320g

Nieruchomości
Sprzedam działkę pod bu 
dowę, uzbrojona, zadrze­
wiona, 912 m!. Mosina, Ar 
mH Czerwonej 26. 211g

3,5 ha ziemi w Poznaniu 
pod budowę szklarni z za 
twierdzonym planem, ta­
nie sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 652g

Sprzedam gospodarstwo 
3,20 ha, budynki muro­
wane — własność. Morta, 
poczta Hojnik. 8170b

Gospodarstwo 19 ha, za­
budowania zelektryfiko­
wane, w Murzynowie Leś 
nym, pow. Środa sprze­
dam. Józefa Grzelak, Wo- 
lica Pusta, poczta Miesz 
ków, pow. Jarocin. 8168p

Sprzedam korzystnie pół 
parceli zadrzewionej roz­
poczętą budową domku 
bliźniaczego, blisko tram 
waju w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 294g.

Sprzedam okazyjnie pół 
działki pod bhźniak — 
Scinawska 78. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 124g.
Wille wyłączone — domy 
Komfortowe, wolne 
domki z ogrodami — o- 
grodnictwa i szklarnie — 
gospodarstwa miejskie 
hodowlane ze sadami — 
parcele budowlane ogrod 
nicze — w różnej cenie i 
wielkości osobiście zba­
dane z przygotowana do- 
kumentacja dla notariu­
sza. Polecam po cenach 
brzystennvch i przyjmu­
ję nowe zlecenia dla no- 
ważnych reflektantów. 
Informacji udziela bez- 
nłatnie. Adamski — Po­
znań, Małeckiego 21. 982g. 

Domek (2 pokoje z kuch­
nią), chlew murowany, 2 
morgi ogrodu, drzewa o- 
wocowe, 18 km od Poz­
nania, przy stacji kolejo­
wej — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 50164g

Jarocin! Domek jednoro­
dzinny z ogrodem do 
sprzedania. Warunek — 
mieszkanie zastępcze wy 
łączone — pokój z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
56156g__________________  
Okazyjnie sprzedam dom 
bliźniaczy 4-pokojowy. 
2 kuchnie, 2 łazienki w 
stanie surowym, KiekrL 
Dojazd autobusem od gra 
nicy Poznania 2 km. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 911g.______________  

Kupię spiesznie dom 
bliźniaczy lub połowę wy 
łączonego, bliżej tram­
waju do 256.000 zł, mam 
zastępcze mieszkanie 
dwupokojowe, kuchnia — 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 899g.

Sprzedam gospodarstwo 
3.25 ha lub 2 ha z bu­
dynkami w tym 0.50 ha j 
ogrodu. Stacja i PKS na 
miejscu. Adres: Jan Bu- : 
chert, Jerka, poczta Jar­
ka, pow. Kościan. 8455pl 

Dom trzypokojowy, ku- 
chnia, łazienka ogród O- 
siedle Warszawskie 160.000 
zł, dom nowy trzypokojo­
wy, kuchnia, łazienka 
centralne ogrzewanie, du 
ży ogród przy Poznaniu, 
blisko stacji — 200.000 zł; 
parcela 79o m1 2 * * * *, opłotowa- 
na, bliźniacza zabudowa, 
ul. Dąbrowskiego — 75.000 
zł; parcela 320 m!, ulica 
Miodowa — 42.000 zł; par 
cela 1.238 m!, Junikowo — 
35.000 zł sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 664g

tonowe, i
piece, telefon,. Łaza^^ 
zamienię na 2 i po*. । 
II ptr. Oferty Biuro, w 
szeń, Grunwaldzka W

Zamienię pokój z kuch- i 
nią, samodzielne z ogr<i- I 
dc-m owocowym, na 2 P^ I 
keje z kuchnią, sanw- I 
dzielne. Saperska 67 i2. 5009201 I

Młode małżeństwo P°5^ I 
kuje pokoju. Oferty I
ro Ogłoszeń, Grunwald2' I 
ka 19 dla 50140m I 
Dwie panie poszukują I 
koju od lioca. Oferty B1 I 
ro Ogłoszeń. Grunwald 
ka 19 dla 50192m    f
Mosina — mieszkanie J 

Pokoje, kuchnia, 50 willi pięknie położone!' 
zamienię na mniejsze 1^ , 
nadobne w Poznaniu, u- f 
ferty Biuro Osiosz^ 
(^n^iwaldzku 19 6

50188 m

Gospodarstwo 11 ha przy 
Poznaniu, budynki ma­
sywne, ziemia pszenna 
z inwentarzem sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 250g.

Domek gospodarczy, dwie 
morgi ziemi, 12 km od 
Poznania sprzedam. Wa- 
lerjanowo. Informacje: 
Zieliński, Kałwy, powiat 
Nowy Tomyśl. 8173p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, nowy, 3 pokoje z 
kuchnią, po kupnie wol-‘ 
na działka 1.900 m:, ce­
na 230 tys. zł. Smolu- 
chowski, Leszno, Podla­
sie 15. 7652p

Sprzedam lub zamienię 
dcmek jednorodzinny na 
mieszkanie wyłączone. 
Warunki dogodne. Skoki.
ul. Rościńska 8. 50143g

Sprzedam parcelę zadrze 
wioną, zabudowa dowol­
na — 3.500 m!. Poznań-Ju 
nikowo, Stanisława Wir- 
ga Poznań, uŁ Żeglarska 
64.50166g

Domek jednorodzinny z 
cieplarnią lub bez w Po 
znaniu, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 50199g

14,5 ha ziemi buraczanej, 
zabudowanie dwurodzinne 
snęźedam. Adam Daniel, 
Janowiec, pow. Żnin.
_ ________________ 50235g 

Sprzedam korzystnie par­
celę 587 m*, pod zabudo- 
'Yć domku jednorodzin­
nego w Poznaniu — 
Świercze w o. Tel. 612-71, 
■^ewn. 479 w godz. wie­
czornych.___________ 398g

LoKale
Zamienię mieszkanie kwa 
torunkowe, pełnokomfor 
towe, c. o., telefon, 37 
m\ nowe budownictwo, 
centrum Bytomia, na po 
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty: Bytom, Pstrowskiego 
19 m. 2. 8180U

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Bydgoszczy na 
pokój w Poznaniu. Tel. 
453-07, od godz. 17.

50252g 

Zamienię 2 pokoje kom­
fort w Jeleniej Górze, 
na 1 pokój lub kawaler­
kę z c. o. w Poznaniu. O- 
fet ty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
50l74g

Zamienię słoneczny po­
kój, kuchnia, wspólny ko 
rytarz, łazienka, na po­
dobne, samodzielne lub 
kawalerkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 50237m

Mieszkanie blisko dwor­
ca w Puszczykówku, za- , 
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 50273g
Mieszkanie samodzielne 
3 i pół pokojowe w Szcze 
cinie. zamienię na podob 
nę lub mniejsze w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
50436g
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, łazienka, kuch 
nia, samodzielne na Jeży 
cach, na 3 i pół pokojo­
we samodzielne. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 49944m

Pokój 23 m‘, kuchnia 15 
m’, łazienka i przedpo­
kój, słoneczne samodziel­
ne, (Stare Miasto), żarnie 
nię na 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 42m _ _______
Panienka pracująca P* 
szokuje pokoju, najchet- 
niej Jeżyce — Grunwald 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Giunwaldzka 19
50C70g
Mieszkanie 3 i pół 
jawę, samodzielne, * 

r nietro, f"°fortowe, I piętro.

50082m



NADZWYCZAJ
PROSTA OBSŁUGA

stanowi główną zaletę kamery filmowej

A 8 G
NA FILM WĄSKOTAŚMOWY 8 mm «

Precyzyjny obiektyw MIRAR 2,8/12,5 mm 
Stałe nastawienie ostrości 
Wbudowany światłomierz 
Półautomatyczne nastawianie przysłony 
Uchwyt pistoletowy

BOGATE WYPOSAŻENIE DODATKOWE

Już Twój pierwszy film będzie się odznaczał 
doskonałym poziomem technicznym!
A8G — KAMERA WĄSKOTAŚMOWA
DLA POCZĄTKUJĄCEGO
i ZAAWANSOWANEGO WĄSKOTAŚMOWCA!

Eksportera

KOVO, Praha.
K4296

LODÓWKI, PRALKI
PRALKOWIROWKI
FROTERKI

WYT N I JI

w dużym wyborze do nabycia 
ZA GOTÓWKĘ i NA RATY 
w sklepach:
• nr 15 — ut Szkolna 5
• nr 25 — pl. Młodej Gwardii Ib 
• nr 42 — ul. Grunwaldzka 31c

MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 
ART. GOSP. DOMOWEGO 
W POZNANIU

K3915

ZACHOWA!!

Przeds. Projektowania Budownictwa Miejskiego 
MIASTOPROJEKT - POZNAŃ

ZAWIADAMIA, 

że od dnia 15 czerwca 1965 roku 
ULEGA ZMIANIE 
numer zbiorowy naszej centrali tele­
fonicznej z 580-16 — 

na 580-1*1.
 K4142

Pracownicy poszukiwani

DYREKCJA PAŃSTWOWEJ 
SZKOŁY MEDYCZNEJ PIELĘGNIARSTWA 

w Poznaniu, ul. Walki Młodych 13 

ZAWIADAMIA, ZE 

podania kandydatek 
DO SZKOŁY 

na nowy rok szkolny 1965)166, 

przyjmuje tylko 
DO DNIA 30 CZERWCA BR.

K4144

Lokale
Poszukuję pokoju na o- 
kres 4 miesięcy, najchęt- 
tniej w centrum (nauczy 
cielka). Oferty Biuro O- 
gioszeń, Grunwaldzka 1S 
dla 50016g.

Przyjmę studentkę na 
pokój centrum. Oferty 
szczegółowe, Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
49085m

Starsi, bezdzietni poszu­
kują pokoju z kuchnią i

Poznańskie Biuro Projektów Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 10/12, zatrudni: 
1 PROJEKTANTA dla zagadnień instalacji wodno- 
kan., 1 PROJEKTANTA dla zagadnień instalacji 
wentylacji. Zgłoszenia w pokoju 112. K4189

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8 zatrudni zaraz:
KIEROWNIKA ROBOT — wykształcenie wyższe lub 
średnie techniczne plus praktyka; ST. EKONOMISTĘ 
z wyższym wykształceniem ekonomicznym lub 
z średnim wykształceniem ekonomicznym i prakty­
ką do spraw organizacji i płac. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłosze­
nia należy kierować do Działu Zatrudnienia w/w 
Przedsiębiorstwa. K4213

Państwowe poważne Biuro Projektów w Poznaniu 
przyjmie na stanowisko st. projektanta (projektan

HOTEL „ORBIS - BAZAR” W POZNANIU, 
Aleje Marcinkowskiego nr 10 

SPRZEDA

sektorowi gospodarki uspołecznionej

55 sztuk stołów sosnowych
2,5 m — składanych.

Zgłoszenia przyjmuje sekcja administracyjna 
Hotelu — do dnia 18. VI. 1965 r.

K4136

łazienką wyłączone,
dzielnica Grunwald, Jeży 
ce. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
150m_______ ______
2 pokoje (64 ms) z nie- 
urządzoną własną kuchnią 
I piętro (śródmieście) za 
mienię na półtora — dwa 
mniejsze z kuchną. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 786m

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Cieszyńska 26,
Dębiec. 50102m

ta) MGR. IN2. ELEKTRYKA specjalność elek-
trotechnika przemysłowa, znajomość teorii struktur 
układów przekaźnikowych,' języków obcych, prak­
tyka ruchowa i w projektowaniu, oraz na stano­
wiska asystentów (st. asystentów) TECHNIKÓW — 
specjalność: elektroautomatyka, elektronika, tele- 
technika, posiadających co najmniej 3 lata praktyki

,WIKLINA” Poznańskie Przedsiębiorstwo Wikliniar-
sko-Trzciniarskie Poznań, Woźna 12 poszukuje Zgubiono prawo jazdy a-

na budowie lub w 
towaniu. Warunki 
Oferty, z podaniem

eksploatacji i 2 lata w projek- 
pracy i płacy do omówienia, 
przebiegu przygotowania zawo-

dowego i praktyki, kierować: Biuro Ogłoszeń, RS W 
„Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pod nr K4207.

Dnia 11 czerwca 1965 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach nasz ukochany i troskliwy mąż, 
ojciec i teść, śp.

Czesław Wojciechowski 
inwalida wojenny, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm.

15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni-o godz. 
kowie,

czym powiadamia w smutku pogrążona

Poznań, ul. Kanałowa 3 m. 5. 868g

Dnia 13 czerwca 1965 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św. moja najukochańsza żo<na i matka, prze­
żywszy lat 54, śp.

Agnieszka Miedzińska
Pogrzeb od'będzie się w środę, dnia 16 bm.

0 godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
Wie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z SYNAMI 

Poznań. Świt 26 m. 5. 927g

t
Dnia 14 czerwca 1965 r. zmarł po krótkiej 

i ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami św., 
mój najukochańszy mąż, drogi ojciec, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 56, śp.

Józef Wiśniewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

° godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Poznań, Kanałowa 7 m,

W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, SYN i RODZINA
914g

W dniu 11 czerwca 1965 r. zmarł 

mgr inż.

Sylwester Strychalski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i obo- 

Wiązkowego pracownika.
Cześć Jego pamięci!

RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. — DYREKCJA
I WSPÓŁPRACOWNICY

Centrali Nasiennictwa Ogrodn. i Szkółkarstwa 
Okręgowe Zakłady w Poznaniu

„ __ M4323

N
Grnnwaidzka 18.

zaraz STARSZEGO EKONOMISTĘ d/s organizacji, 
z wykształceniem wyższym, a co najmniej średnim 
oraz praktyką. Zgłoszenia osobiste względnie oferty
kierować pod' wyżej wskazany adres. K4244

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wodo­
ciągowo-Kanalizacyjnych w Poznaniu — przyjmie za­
raz do pracy: INŻYNIERA lub TECHNIKA ELEKTR. 
— pożądane wyższe lub średnie wykształcenie spe­
cjalistyczne i długoletnia praktyka, TECHNIKA lub 
MAJSTRA DROGOWEGO — pożądana znajomość za­
gadnień instalacji wod.-kan. zewnętrznej, TECHNI­
KA lub MAJSTRA DROGOWEGO do Kier. Robót 
Drogowych — pożądana praktyka, TECHNIKA DRO­
GOWCA do Działu Przygotowania Produkcji — pożą-
dane wykształcenie średnie zawodowe plus prakty­
ka, ST. INSP. EKONOM, do Bazy Transportowej — 

wykształcenie średnie ekonomiczne plus 
eksploatacji pojazdów, ST. INSP.

pożądane 
znajomość 
EKONOM, 
pożądane

do Działu Gospodarki Materiałowej — 
wykształcenie średnie ekonomiczne plus 
zagadnień gospodarki materiałowej, SA-znajomość —„---------  ------

MODZIEŁNĄ KSIĘGOWĄ — pożądane wykształce­
nie średnie ekonomiczne plus praktyka. K4239

LEON BARTZ
lekarz specjalista radiolog

zmarł nagle w Kaliszu, po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, dnia 13 czerwca 1965 roku, 
namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 54, 
mój najdroższy i najtroskliwszy mąż, najlepszy 
tatuś, drogi zięć, szwagier i wujek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 17.45 
na cmentarzu miejskim w Kaliszu.

W smutku pogrążeni
ŻONA Z DZIEĆMI, TEŚCIOWIE

i RODZINA
Kalisz, Poznań, Ostrzeszów, Warszawa. 902g

Dnia maja 1965 r. zmarł w Salisbury
w Afryce ukochany mój 
kun, nasz najlepszy i 
i dziadek, całym sercem

mąż, przyjaciel i opie- 
niezapomniany tatuś 
odd'any rodzinie, śp.

Władysław Kralewski 
major - pilot w st. spoczynku, odznaczony 
Krzyżem Virtuti Militari, Złotym Krzyżem 

Zasługi i innymi.
Pogrzeb odbył się w Salisbury w dniu 25 ma­

ja br. Msza św. za spokój Jego duszy odpra­
wiona zostanie w dniu 22 czerwca br. o go-' 
dżinie 6 w kościele św. Michała w Poznaniu, w>
uL Stolarska. W głębokim żalu

ŻONA, CORKAi ZIĘĆ i WNUCZĘTA

Dnia M czerwca 1965 r. zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, najukochańszy 
mąż, dobry i troskliwy tatuś, brat szwagier 
i wujek przeżywszy lat 59, śp.

Edmund Fabiś
Pogrzeb odbędzie się w Stęszewie, w środę, 

dnia 16 bm. o godz. 15.30.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA z SYNAMI i RODZINĄ

niatorskie motocyklo-
we — wydane przez Wy­
dział Komunikacji w Lu­
blinie na nazwisko Sta­
nisław Suszczuk. 8166p

14 hm. zaginął pies — 
suczka, rasa Japan-Chin 
czarno-biały. Ostrzega się 
przed kupnem. Zwrot 
wynagrodzę. Tel. 620-57 
Głogowska 66 (ogród)

964m
Zgubiono prawo jazdy 
kat. III. Stefan Wichłacz 
Darnowo, pow. Kościan.

50228g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 49660g

Posiadam „Warszawę” — 
przyjmę wyjazdy względ 
nie oczekuję innych pro­
pozycji. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
ola 49854g

WYJEŻDŻAJĄCYM W SEZONIE LETNIM
NA WYCIECZKI WZGL. WCZASY DO

WĄGROWCA
POLECAMY — USŁUGI RESTAURACJI

znajdującej się przy
PLACU EŁK. PASZKOWA 7

Dyrekcja Oddziału Okręgowego „Społem” ZSS prosi równocześnie 
o uwagi i wnioski dotyczące pracy tego zakładu, które przesyłać 
należy pod adresem:

„SPOŁEM” ZSS ODDZIAŁ OKRĘGOWY POZNAJĄ 
ul. Składowa 4 — telefon 589-13.

PAMIĘTAJ! x
W PLACÓWKACH PSS — KLIENT MA RACJĘ.

K4252

Dywany, kilimy napra­
wiam. Tabernacki, Po­
znań, Dzierżyńskiego 91
lub Dolina L 892g

Poszukuję garażu w oko­
licy Siemiradzkiego. Zgło 
szenia; telefon 621-84.
____________________552g
Wypożyczę spawarkę elek 
tryczną 300 Amper. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
50077g

Brygada murarsko-tyn- 
karska, przyjmie prace w 
godzinach popołudnio­
wych. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 50139g

Trzydziestoletni kawaler 
miłej powierzchowności, 
posiadający prosperujący 
zakład, większą gotówkę, 
samochód, pozna uroczą 
panią, średniego wzrostu 
o'o lat 26, z średnim wyk 
ształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty tylko z 
fotografią. Dyskrecja — 
zwrot., zapewnione. Kie­
rować Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
50046g_________________  
Kulturalnego pana o c?o- 
brej prezencji do lat 45, 
pozna samotna pani o 
tych samych walorach. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 50115g

ZŁOM ZŁOTY
SPRZEDASZ

W SKLEPIE „VERITAS”
Poznań, ul. Kantaka 10.

______________________ K3831

Przetargi
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych Przede 
siębiorstwo Państwowe, Luboń k. Poznania — ogła­
szają PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż 
WYWROTKI TERENOWEJ „DIESEL - DUMPER” — 
ładowność 5 ton. Przetarg odbędzie się w dniu 22. 

| VI. 1965 r. o godz. 10 na terenie Zakładu. Cena wy­
woławcza 96.000 zł. Tryb i warunki przetargu zgod­
nie z zarządzeniem Ministra Komunikacji z dnia 
1- VIII. 1960 r. — Monitor Polski nr 66 z dnia 23. VIIL 
1960 r., poz. 315. Wadium w wysokości minimum 10 
proc, wartości należy wpłacić gotówką, przelewem 
lub przekazem. Wywrotkę oglądać można codzjen- 
nie na terenie Zakładu od godz. 8—14. K4147

Poznańskie Zakłady Remontowe Maszyn Poligraficz­
nych, Poznań, ul. Marcelińska nr 18 — ogłaszają 
PRZETARG na wykonanie 13 SZTUK MODELI 
DREWNIANYCH KSZTAŁTOWYCH. Rysunki do 
wglądu w Dziale Zaopatrzenia — pokój nr 4, te­
lefon 460-37 lub 464-48, wewn. 15 lub 86. Oferty na­
leży składać w zalakowanych kopertach do dnia 26 
czerwca 1965 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 28 czerwca o godz. 10. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i rzemieślnicze posiadające kartę rzemieślniczą. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta i unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. K4290

Panna lat 31, wykształcę 
nie wyższe, domatorka. 
pozna odpowiedniego pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
50206g

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
naszemu koledze 

inż. Wojciechowi Wojciechowskiemu 
z powodu zgonu

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY 

z Pracowni Elektrycznej Woj. Biura Projektów 
Budownictwa Wiejskiego w Poznaniu

874g

Dnia 12 czerwca 1965 r. zginął śmiercią tra­
giczną w PodTzewiu, przeżywszy lat 35

JOZEF NOWAK
kapitan Wojska Polskiego z Bydgoszczy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 16 z domu żałoby w Podrze w tu na 
cmentarz do Wilczyny.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Podrze wie. 975g

W dniu 13 czerwca 1965 r. zmarł nasz długo­
letni członek Cechu Rzemiosł Skórzanych w Po­
znaniu, w wieku lat 90

Ignacy Straszkowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 10.15 z domu żałoby w Komornikach.

Cećhu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu
949g

„ , Marian Fle jsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca
Redaguje Kolegium. rzvs:aw Skapski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
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Kawaler lat 41, inwalida 
wojenny, sympatyczny, 
kulturalny, miłośnik tu­
rystyki, własne mieszka*- 
nie, pozna odpowiednią 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
49S19g_________________  
Panna lat 22 z wykształ­
ceniem, spokojnego uspo­
sobienia, pozna odpowied 
niego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 50205g

Samotna, przystojna, nie­
zależna, pozna kultural­
nego pana w wieku 40 
50 lat, w celu matrymo­
nialnym. Wyczerpujące o-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
50282g

Ogłoszeń,
19 dla

Panna lat 27, wykształ­
cenie średnie, pozna od^ 
powiedniego pana, w ce­
lu matrymonialnym. Zdję 
cia mile widziane. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 50307g

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktuałn- 
8.45 Z plecakiem po kraju; 9.40 Dla przedszkoli 
słuch, pt. „Wycieczka po Polsce”; 10 Publicystyka 
międzynar.; 10.30 „Rewia piosenek”; 11 „Atak na 
młyn” — fragm. noweli; 11.20 Mel. rozrywk.; 
11.40 Muz. ludowa narodów radź.; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13 Mel. rozrywk.; 14.30 „Zagadki mu­
zyczne”; 15.10 Ork. Pierre Sommersa; 15.30 Z życia 
ZSRR; 16 Pieśni kompozytorów węgierskich; 16.35 
„Jak żyją”; 17.05 Muzyka; 17.15 „W kraju”; 17.40 
„Niezwyciężony” — ode. 8 opow.; 18.05 Konc. dnia; 
19 „Listy z Ameryki Środkowej”; 20.35 „W małym 
domku” — słuch.; 22.05 Konc. życzeń miłośników
muz. poważnej;

WIADOMOŚCI:
PROGRAM II:

dnia; 
dów”
zesp.
feta”;

23.15 Muz. taneczna.
: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, T8, 20, 23.

8.15 Kurs jęz.
9.50 Public, międzynar.

ang.; 9.05 Kone.
10 „Jarmark cu-

12.25 Zielone Zagłębie; 12.40 Gra i śpiewa 
,The Rolling Stones”; 14.45 „Błękitna szta- 

15 Utwory fortep.; 15.30 Dla dzieci ode.
książki pt. „Chłopcy z ulic miasta”; 16.20 Komen­
tarz pt. „Porównania”; 16.35 Muz. do filmu „Ce­
sarski słowik”; 18 Reportaż K. Pierzchlewicza; 
18.15 Aud. PSSM w Poznaniu; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy; 19.05 Kalejdoskop kulturalny; 20.20 „Orga-
ny’ słuch.; 21.40 Nowości PWM; 22.10 Uniwer-
sytet Radiowy; 22.25 „Ambicje i starty”; 23.10 Try­
buna kompozytorów polskich.

WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 7.30 , 8.30, 12.05, 16, W, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 17.30 „Telereklama”; 17.35 „Moje 
miejsce w życiu”; 18 Wiadomości; 18.05 „Spotkania 
z przyrodą”; 18.35 „Duchy białego zamku” — rep. 
filmowy; 19 „Dwadzieścia jeden” — teleturniej; 
19.30 Recital śpiewaczy Walentyny Rieki (ZSRR); 
19.50 Dobranoc i dziennik; 20.20 „Światowid”; 20.35 
„Z Merkurym na ty” — reportaż z Międzyn. Tar­
gów Poznańskich; 21.10 „Minerzy podniebnych 
dróg” — część II filmu TV radź, (od lat 14); 22.20 
Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Scena propozycji
W ojewódzka Scena Ama- 
’ ’ tora, która po czterech 

latach działalności ma już za 
sobą poważny dorobek w prze 
łamywaniu schematów wido­
wisk dziecięcych, organizuje 
m. in. stałe przeglądy zespo­
łów dziecięcych, seminaria 
oraz konsultacje. Ostatni prze­
gląd estradowy (odbył się w 
sali Domu Drukarza w minio­
ną niedzielę) upewnił organi­
zatorów (Pałac Kultury i 
WKZZ), że praca dydaktycza 
w tej dziedzinie przynosi nie­
złe rezultaty. Pokazano tu kil­
ka zespołów z Poznania oraz 
województwa, spośród 400 
współpracujących stale z Pała 
cem Kultury. Co proponują 
widzom zespoły dziecięce, 
wchodzące w skład Wojewódz 
kiej Sceny Amatora?

Barwna inscenizacja „Malo­
wanych bajek”, którą przed­
stawił PDK z Rawicza jest pró­
bą pokazania widowiska pan- 
tomimicznego z wyraźną my­
ślą fabularną. Zauważyć mo­
żna chęć scalenia całego ze­
społu, w którym występują 
zarówno dzieci w wieku przed 
szkolnym jak i młodzież star­
sza.

Nieco zapomniane już obrzę 
dy ludowe i tradycyjne zwy­
czaje szamotulskie przypom­
niał zespół z Anielewa powiat 
Konin. Koźmin pokazał na sce 
nie Domu Drukarza program 
muzyczno-wokalny z u- 
względnieniem gry na instru­
mentach perkusyjnych. Duże 
zdyscyplinowanie członków te­
go zespołu, który ma prawie 10- 
letnią tradycję oraz, ciekawy 
dobór instrumentów oceniono 
wysoko na równi z dobrym 
wykonawstwem. Udane były 
również występy uczniów Szko 
ły Podstawowej nr 34 z Po­
znania.

Niedzielne przedpołudnie, w 
dniu otwarcia MTP, nie było 
chyba najwłaściwszym termi­
nem dla zorganizowania Woje 
wódzkiej Sceny Amatora. Tym 
razem organizatorzy nie liczy­
li jednak na dużą frekwencję. 
Zadaniem imprezy było przede 
wszystkim zaznajomienie ka­
dry instruktorów z aktualnym 
poziomem zespołów dziecię­
cych. W przyszłości jednak, 
celem szerszej popularyzacji 
osiągnięć w ruchu amator­
skim, WSA odbywać się będą 
co miesiąc w sali tronowej 
poznańskiego Pałacu Kultury.

(wa)

Podolańskie wspominki
P oza mieszkańcami tego osiedla 
1 mało kto wie o jego narodzi­

nach. Pamięć w mieście jest prze­
cież krótka. I chyba za kilkana­
ście łat Podolany nie miałyby 
żadnej metryki swoich urodzin; 
historyk miasta znalazłby tylko 
kilka informacji na ten temat wr 
ówczesnej prasie, a w archiwum 
miasta — zaledwie parę wnio­
sków, złożonych przez zarząd 
Spółdzielni Osadniczej pracowni­
ków kolejowych z ograniczoną 
odpowiedzialnością. — Osiedle Go- 
lęcin. Już ten tytuł myli, bo Go- 
lęcin i Podolany — to dziś odręb­
ne rejony osiedleńcze Poznania.

Metrykę powstania Podolan w 
oparciu o własne wspomnienia i 
zachowane dokumenty zapisał 
jeden z założycieli osiedla — Frań 
Ciszek Andrzejewski. Nie tylko tę 
metrykę, która ma formę mono­
grafii wspomnieniowej, ale także 
dał „Opis dziejów życia”. Jest to 
życiorys typowy dla pokolenia 
już wymierającego. I dlatego te 60 
stronic stanowi niezwykle cenny 
dokument dla historyka i socjolo­
ga miasta. Tak samo cenna z tego 
punktu widzenia jest monografia 
Podolan.

Poznałem p. Franciszka Andrze 
jewskiego. Niewysokiego wzrostu, 
szczupły, a przy tym ruchliwy, 
pełen młodzieńczej werwy, wcale
nie zdradza dźwigania na sobie — 
73 roku życia. Syn wioski w po­
wiecie średzkim — Giecza, tylko 
dzięki swojemu uporowi chłop­
skiemu, zdobywanej wiedzy, do­
szedł do stanowiska pracownika 
DOKP. Syna zamordowali mu ge­
stapowcy, dwóch pozostałych (je­
den inżynier), sprawuje dziś waż­
ne funkcje zawodowe. Oto awans 
społeczny w mieście wiejskiego 
rodu.

Ale wróćmy do Podolan. Nie 
sposób streścić ich wieloletnich 
perypetii tworzenia się. Najpierw 
o nazwie. Jest ona ludowa, odno­
siła się do folwarku majątku Go- 
lęcin, który władze pruskie w o- 
kresie I wojny światowej za zwy­
cięstwa na Mazurach ofiarowały... 
Hindenburgowi. Przeważnie wy­
pasano tu owce. Nazwa Podolany 
wyparła nazwę Golęcin, została 
powszechnie (także administracyj­
nie) przyjęta po II wojnie świa­
towej.

W r. 1921 kolejarze założyli tu 
spółdzielnię osadniczą. Starali się 
o skrawek ziemi z tego obszaru 
majątkowego. Formalności z tym

To nie tylko przystanki
&a warsziacśe iramwafowe

Miniaturkami dworców kolejowych są w dużym mieście 
pętle tramwajowe. Dla grupy osób oczekujących od­

jazdu tramwaju nie jest obojętne, jak wygląda otoczenie, 
takiego właśnie dworca. Są zadowoleni, jeżeli mają gdzie
usiąść, przeglądnąć gazetę, a 
py.
W Poznaniu na 18 linii tram 

wajowych mamy 12 pętli i 4 
przystanki końcowe (Plac Wiel 
kopolski, Traugutta, Dworzec 
Główny, Sczanieckiej). Więk­
szość pętli ma poczekalnie. 
Niestety, wygląd ich bardzo 
często pozostawia wiele do ży 
czenia. Poczekalnia starołęcka 
np. nie grzeszy czystością. Du 
żo mniejsza poczekalnia na 
Dębcu jest czysta i zaopatrzo­
na w wystarczającą liczbę ła­
wek, czego z kolei brak w 
niektórych punktach. Osobny 
rozdział stanowi pętla jeżyc­
ka. Zgodnie z naszym postu­
latem i obietnicą MPK posta­
wiono tam niedawno daszek 
na przystanku tramwajowym. 
Dziwić się jednak należy, że 
nie pomyślano o większej, 
krytej poczekalni. Na pl. Wa­
ryńskiego rozpoczyna kurs 
kilka linii tramwajowych i pa 
sażerów nigdy nie brak. Ma­
leńki daszek nie pomieści wie­
lu, gdy pada deszcz lub wie je 
zimny wiatr. Bramy domów 
są zbyt oddalone od przystan­
ku, pomijając już to, że nie są 
one najodpowiedniejszym 
miejscem czekania na tram­
waj. Podobne uwagi mamy do 
pętli na Golęcinie oraz przy­
stanków, przy których tram­
waje rozpoczynają swój kurs 
(Dworzec Główny, Sczaniec­
kiej, Traugutta). We wszyst­
kich tych miejscach powinny 
stanąć daszki ochronne (na Go 
lęcinie co najmniej daszek).

WCZORAJ

— Stanisław G. z ulicy Maja­
kowskiego na Wildzie, dopomina­
jąc się szybszego dokończenia re­
montu swego mieszkania. Skru­
szałe belki i stropy usunięto 
raz na początku maja, ale 
tej pory nie zastąpiono ich 
wymi.

do 
no-

... Leonard 
administratorka 

K. pytając,
domu mieszczą-

cego się przy ul. Inżynierskiej 2 
ma prawo przecinać przewody 
elektryczne w piwnicy i pralni?

związane załatwiali przeszło TO łat! 
A równocześnie oszczędzali, zaci­
skając pasa. Niejednego to znie­
chęciło. Czego jednak nie może 
upór! W roku 1927 już sadzono 
drzewka. Tu i owdzie powstawały 
domki. Kasa Emerytalna ofero­
wała potrzebującym pożyczkę, ale 
na 8 procent. Splata więc samego 
odsetka od sumy, potrzebnej na 
pobudowanie domu, wynosiłaby ty 
le, ile wynosił 5-miesięczny zaro­
bek przeciętnego pracownika PKP. 
Targowano się o obniżkę procen­
tu. Lepsze wyjście znalazło się w 
uruchomieniu własnej cegielni. 
Ten i ów sprowadzał... „emeryto­
wany” wagon kolejowy i w nim 
mieszkał, póki nie pomurował do­
mu. Własnymi siłami postawiono 
przystanek kolejowy. Pierwszy 
pociąg zatrzymał się tu w 1932 r. 
Nareszcie odległość od miasta się 
skróciła. A jeszcze należało do­
ciągnąć prąd elektryczny, upo­
rządkować ulice, zadrzewić je i 
postawić szkołę. Petycji przeszło 
200 Podolan ówczesny Zarząd Miej 
ski nie uwzględnił.

Wspólna praca, wspólna niedola 
w okresie okupacji wzmocniły po­
czucie jedności mieszkańców Po- 
dołan. Dokonywała się tu integra­
cja społeczna pomiędzy inteligen­
cją a robotnikami. Dziś można

CZERW5EC 
*65 

wtorek

Jolanty, 
Witolda

Słońcem 3.29—20.1"

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY —• 
g. 19.30 „Matura raz jeszcze; OPE­
RA — g. 20 „Trzy balety”; OPE­
RETKA — g. 19.30 „My fair lady”; 
MARCINEK — (sala Szkoły nr 16 
ul. Dąbrowskiego 73) — g. U i 
16.30 „Bajki”.

KIHA /
KIN/Ó DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20/„Salto” (poi., 16 1.); APOLLO 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Gładka 
skóra” (franc., 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Judex 
albo zbrodnia ukarana” (franc.- 
włoski, 16 1.); CZTERNASTKA — 
nieczynne; GONG — g. 10 i 16 — 
„Wojna i pokój” (USA, 12 1.), g. 

nawet poczynić drobne zaku-

Prawdą jest, że większość 
pętli jest bogata w zieleń. 
Przyjemniej jest jednak chy­
ba oglądać uporządkowaną 
zieleń na Górczjnie lub Dęb­
cu, aniżeli dziko rosnącą tra­
wę na Winogradach czy Sta- 
rołęce. „Wyróżnia” się tutaj 
znowu pL Waryńskiego. Po­
szerzanie sobie biegnącego 
wzdłuż placu chodnika oraz 
wydeptywanie ścieżek na 
trawnikach nie wskazuje na 
zbyt wysoką kulturę. Zwłasz­
cza do rodziców kierujemy a- 
pel o zwracanie baczniejszej 
uwagi na dzieci. Wiele z nich 
może się bawić na placach do 
tego przeznaczonych, a osz­
czędzać zieleń, urządzoną prze 
cięż z wielkim nakładem pra­
cy i kosztów.

Nie można się też doczekać 
należytego oświetlenia całej 
pętli jeżyckiej.

Istotnym problemem, szcze­
gólnie w słotnych okresach, 
staje się brak chodników na 
niektórych pętlach. Tak jest 
choćby na Junikowie i Winia- 
rach.

Sprawa usytuowania przy 
poszczególnych pętlach kio­
sków spożywczych lub innych 
branż oraz kiosków „Ruchu”
wygląda 
różniają 
kowicka 
brak w 
kiosków.

bardzo różnie. Wy- 
się szczególnie: Bol-
i Winogrady, gdzie 
ogóle jakichkolwiek 
A przecież z punk-

tów tych — jeśli są — korzy­
stają nie tylko pasażerowie 
tramwajów czy okoliczni mie­
szkańcy pętli, lecz także ob­
sługa MPK.

Na Górczynre np. stały kiedyś 
kioski z warzywami, owocami i 
innymi artykułami spożywczymi. 
Likwidując składnicę odpadków 
na narożniku ulic: Głogowskiej 
i Albańskiej, to samo uczyniono 
z pożytecznymi placówkami. Po­
stawiono tam w zamian barobus, 
przy którym raczą się „piwkiem” 
podchmieleni panowie, także kie­
rowcy! (w pobliżu jest stacja ben­
zynowa). Soczysty język i sarmac­
kie zachowanie na pewno nie 
wpływają korzystnie na bawiące 
się w pobliżu dzieci. Okoliczni 
mieszkańcy domagają się likwida­
cji barobusu i wybudowania na 
tym miejscu pawilonów handlo- 

uważać Podolan za spoistą grupę 
społeczną, tak nie typową dla du­
żego miasta, ale niezwykle po- 
trzebną, bo opartą na sąsiedz­
twie, nie dającą swoim członkom 
odczuwać samotności.

Dziś jest tu czynny ośrodek zdro 
wia, urząd pocztowy, dochodzą 
dwie linie autobusowe. Wiele dom 
ków zmieniło swój wygląd. O- 
grody i sady dodają uroku osie­
dlu, które można uważać za 
pierwsze spółdzielcze w Poznaniu. 
I chyba warto o tym przypomnieć 
tym więcej, że powstało w nie­
zwykle trudnych warunkach i sta 
nowi jaskrawy kontrast z osiedla­
mi nowymi, których narodzinom 
towarzyszy życzliwość władz par­
tyjnych i państwowych.

Nie znam przyszłych losów obu 
pamiętników Fr. Andrzejewskie­
go. Sądzę jednak, że ich miejsce 
w Prezydium Rady Narodowej Po 
znania, w Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Jeżyce — bo 
przecież dotyczą rozwoju miasta. 
Nie może ich też nie być wśród 
najcenniejszych dokumentów’ Zw. 
Zawodowego Kolejarzy i w za­
rządach spółdzielni mieszkanio­
wych, bo dotyczą prekursorów po 
znańskiego ruchu spółdzielca­
mi eszka n i ow eg o.

J. P.

20 „Zarezerwowane dla śmierci” 
(NRD, 16 1.); GRUNWALD — g.

17 „Skrawek ziemi ojczystej” — 
(radź., 12 lat), godz. 19,30 „Ikaria 
XB-1” (czeski, 16 1.); GWIAZDA 
g. 10.30, 13, 15.30 „Trzydzieści lat 
śmiechu” (USA, 9 1.), g. 18 „Opo­
wieść znad Donu” (radź., 16 1.), 
g. 20.15 DKF „Kamera”; HUTNIK 
— remont; KOSMOS — g. 17 i 19.30 
„Tysięczne okno” (franc., 16 1.); 
MALTA — g. 15.45. 18 i 20.15 „Czas 
miłości” (rum., 16 1.); OLIMPIA 
g. 10, 12.30 „Chcemy się bawić” 
(ang., 12 1.), g. 15, 17.30 „Ptaki” 
(USA, 16 1.), g. 20 — koncert fil- 
moworozrywkowy ż filmem „Ape 
Regina” (franc.-włoski, 16 1.); O- 
SIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Cztery 
dni Neapolu” (włoski, 16 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Taksów 
ką do Tobruku” (franc., 14 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Barwy walki” (poi., 12 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, T2, 14, 16, 18 i 20 
„Człowiek, który wątpi” (radź., 
16 L); RUSAŁKA (Swarzędz) — nie

hladzialna

wych lub przywrócenia kiosków. 
Naszym zdaniem —słusznie.

Wiele by można jeszcze pi­
sać na temat poznańskich pę­
tli tramwajowych, to czy owo 
krytykując. Na pewno przy­
dałyby się w pobliżu niektó­
rych pętli jeszcze takie obiek­
ty, jak: budki telefoniczne, 
skrzynki pocztowe, duże zega­
ry, budki MO, czasami posto­
je taksówek.

Gdybyśmy mieli dzisiaj oce­
niać i wybrać najlepiej zago­
spodarowana petle, to bez wa­
hania wskazalibyśmy na Dę­
biec. (ad)

„Złota Mozaika" 
zaprasza

Interesująco zapowiada się wie­
czór słowno-muzyczny „Złotej 
Mozaiki” w Klubie Spółdzielców 
Pracy przy Starym Rynku 73/74 
we wtorek, 15 bm. o godz. 1&30.
Poznański poeta, Feliks
Nowowiejski recytować 
swoje nowe wiersze na

Maria 
będzie 
temat

ziem zachodnich. W części muzycz 
nej wystąpią: Lucyna Skałbania 
(sopran) i pianista Kazimierz No­
wowiejski (z programem utworów 
romantycznych i współczesnych).

(na)
mański i Krzysztof

Ważne dla związkowców

Wczasy i nerwy
Pełnia lata powoduje nasilenie zainteresowania skierowa­

niami na wczasy FWP. W związku z tym kilka przypom­
nień.
Rozprowadzaniem skiero­

wań ulgowych na wczasy zaj­
mują się w lipcu i czerwcu 
wyłącznie rady zakładowe 
przedsiębiorstw i instytucji; 
rady zakładowe uzyskują od­
powiednie przydziały skiero­
wań poprzez zarządy okręgo­
we związków zawodowych. 
Nad proporcjonalnym, w sto­
sunku do liczby członków ZZ, 
przydziałem skierowań, czuwa 
komisja socjalna Wojewódz­
kiej Komisji Związków Zawo­
dowych.

Wojewódzkie Biuro Skiero­
wań FWP dla indywidualnie 
pragnących wyjechać na węza 
sy związkowców, rozprowadza 
w okresie lata .jedynie skiero­
wania pełnopłatne, których 
liczba jest oczywiście ograni­
czona; obok skierowań pełno­
płatnych, WBS dysponuje cza 
sami pewną liczbą skierowań 
ulgowych, które nie zostały w 
terminie wykupione, a także 
takimi, które powróciły do 
Biura z przyczyn losowych 
(np. nagła choroba osoby, któ 
ra miała skierowanie i zwró­
ciła je z prośbą o odstąpienie 
komu innemu).

Obecnie do WBS w godzi­
nach 12 do 15.30 przybywa 
wielu interesantów i... nieste­
ty, odchodzi z kwitkiem, jako 
że — mimo starań kierownic­
twa Biura — liczba skierowań 
w okresie lipiec—sierpień jest 
daleko niewystarczająca w 
stosunku do zainteresowania. I

INFORMUJEMY
„Czy wszechświat miał swój po­

czątek i czy będzie miał swój ko­
niec” to prelekcja astronoma W. 
Naskręckiego, dzisiaj o godz. 19 
w Klubie Wolnej Myśli, ul. Woź­
na 13.

Pałac Kultury zaprasza dzisiaj 
o godz. 18 
menda ntem 
rągwi ZHP 

Projekcje

na spotkanie z ko- 
Wielkopolskiej Cho- 

— W. Bogusławskim, 
filmów turystycznych, 

popularyzuja.cych folklor Polski 
odbywają się codziennie do 27 bm. 
w hali nr 14 w godz. od 13 do 14, 
a w Domu Technika, al. Stalin- 
gradzka w godz. od 19 do 21.

czynne; SCALA — g. 16, 18 i 20 
„Skarb w srebrnym jeziorze” 
(NRF, 16 1.); TĘCZA — g. 16, 18 
i 20 „Kapo” (włoski, 16 1.); WAR­
TA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Strzał we mgle” (radź., 16 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne; WILDA — g. 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Hud, syn farmera” 
(USA, 16 1.): WRZOS (Luboń) — 
g. 18 „Piramida ludzka” (franc., 
12 1.), g. 20.15 „Kasiarz” (ang., 16 
1.); WĘ:ZOS (Mosina) — nieczynne; 
FOTOPLASTIKON — godz. 12-21 
„Nowy Jork”.

CYRK
CYRK „AS” (przy Stadionie im. 

22 Lipca) — g. 19.

MUZEA

W minioną niedzielę rozpoczęły się tradycyjne już w naszym mie. 
ście, podczas kwania MTP, Dni Folkloru Wielkopolski. Odbywają 
się one w Parku Kasprzaka, a organizatorami ich są Wydział 
Oświaty i Kultury Prezydium DRN Grunwald, Wydział Kultury Pre­
zydium WRN oraz Miejska Komisja Koordynacyjna do Spraw Kul­
tury. W niedzielę w muszli Parku Kasprzaka popisywał się zespół 
„Cepelii" (na zdjęciu powyżej], a dzisiaj można będzie posłuchać 

koncertu orkiestry dętej.
Również w niedzielę odbywało się w naszym mieście wiele im­
prez z okazji obchodów Dnia Dziecka. Do udanych należy m. in. 
zaliczyć imprezę w Ogrodzie Jordanowskim przy ul. Bema. Duże 
brawa zebrały tu zespoły dziecięce Pałacu Kultury (na zdjęciu 

poniżej).
Powodzeniem cieszyła się także impreza dla dzieci zorganizo­
wana w Szkole Podstawowej nr 1 przy ul. Cegielskiego. Przede 
wszystkim duże zainteresowanie wywołała wśród uczniów zgaduj- 
zgadula** pt. „Co wiesz o zabezpieczeniu przeciwpożarowym". 
Pierwsze miejsce w tej imprezie zdobyli uczniowie: Ryszard Szy-

nic tu nie pomoże tłoczenie się, 
ani podniesione głosy; nie 
sprzyja to załatwianiu intere­
santów, ani nie przyspiesza 
tempa ich obsługi. W spokoj­
nej atmosferze można prze­
cież poinformować się dokład­
niej, nie wyprowadzając z rów 
nowagi personelu Biura, prze­
ciążonego sezonowo pracą.

Sprzedaż pełnopłatnych skie 
rowań FWP na sierpień roz- 
pocznie się w WBS FWP, ul. 
Fredry 12 — 5 lipca. (pż)

Wystawa mebli w Swarzędzu

Solidne i praktyczne
TDrzez solidne świadczenie usługi, klient odwiedzi Twój

W* skład również po raz drugi”. To stare, ale zawsze 
słuszne hasło przyświeca na co dzień zasłużonemu Cechowi 
Stolarzy Swarzędzkich. W minioną niedzielę, było naczelnym 
hasłem kolejnej 26 Wystawy Mebli Współczesnych.
50 wystawców zaprezentowa­

ło bogaty wybór mebli dosto­
sowanych przede wszystkim do 
mieszkań o niewielkiej po­
wierzchni użytkowej. Uderza 
różnorodność i prostota wyko­
nania. Większość wystawców 
pokazała komplety meblowe: 
gabinety, jadalnie, sypialnie. 
Jest wiele zestawów kombino­
wanych oraz segmentowo-wie- 
lofunkcyjne. Bardzo ciekawe 
są dwa gabinety stylowe. Więk 
szość mebli wykonana jest z 
„materiału” krajowego: naj­
częściej brzozy, także czereśni, 
orzechu krajowego i czeczoty. 
W niektórych kompletach za­
stosowano elementy z tworzyw 
sztucznych (płyty laminowa­
ne).

26 Wystawa Mebli Współczes 
nych to dowód ciągle rozwija­
jącej się współpracy mistrza 
stolarskiego, plastyka i klien­
ta, to jednocześnie dowód do­
minacji stolarstwa swarzędz- 
kiego w kraju (oprócz wysta­
wy swarzędzkiej mistrzowie z 
tego miasta eksponują swój 
kunszt na odbywającej się od 
5 do 16 bm. -w Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie wysta-

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

NARODOWE — g. 9—15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. 10—15. 

WYSTAWY
UNIWERSYTET ROBOTNICZY 

ZMS (Szamarzewskiego 89) — „Fo­
togramy J. Stanisławskiego „Im­
presje z wycieczki UK ZMS do 
NRD” — g. 9—18.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Wielkopolska” — g. 10—17.

PAŁAC KULTURY — „Wielko­
polska 64” (fotografia) — g. 10—18.

KĘUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa scenografii i lalek Pań­
stwowego Teatru Lalki i Aktora 
„Marcinek” — g. 10—20.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „1939—1945 — książki przy­
pominają i ostrzegają” — g. 10—15.

GALERIA ZPAP — Wystawa 
rzeźb Theodore’a Odzy (USA) — 
g. 10—17.

WOIT (St. Rynek 10) — „Kraj-

Drobnik.
Fot. (2) — K. Przychodzki

wie Centralnego Związku Rze­
mieślniczych Spółdzielni Za­
opatrzenia i Zbytu, gdzie na 
22 stoiska, aż 11 pochodzi ze 
Swarzędza).

Wystawa będzie otwarta do 
27 bm. codziennie w godz. 8 
do 18 w pawilonie meblowym 
przy ul. Wrzesińskiej 28. (ad)

Fotogramy 
Z. Nasierowskiej 
w Pałacu Kultury
Dzisiaj o godz. 18 w salonie wy­

stawowym Pałacu Kultury nastą 
pi otwarcie wystawy fotogramów 
Zofii Nasierowskiej pt. „Twarze”. 
Na ekspozycje złożą się prace 
częściowo eksponowane na wy­
stawie w 1964 r. w Kordegardzie 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki w Warszawie.

Zofia Nasierowska już w 14 ro­
ku życia została członkiem Związ­
ku Polskich Artystów i Fotografi­
ków. Do tej pory prezentowała 
swoje prace fotograficzne na wie­
lu wystawach w kraju, a także 
za granicą, m. in. w Londynie i 
Sofii, (a) 

obraz i folklor Zbąszynia” 
tografie W. Olejniczaka — g- 9 U-

ARCHEOLOGICZNE ful. Mi <4- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15.

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
10—15.

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek)— g. 9—15.

BWA Arsenał (St. Rynek) - 
„Grafika Mieczysława Wejmana 
— „Malarstwo Kazimierza OstroW 
skiego” — g. 10—18.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI TM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Walki Młodych nr ", 
telefon 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki u11^" 
ne i w miejscach publ., tel. • 
nagłe zachorowania w domy 
tćl.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — 
Kościuszki nr 103), telefon 566-

APTEKI: Marcinkowskiego U
(czynna całą dobę). DYŻUR N 
NY: Główna 53 i Starołęcka ' ’ 
POGOTOWIE PRACY: Ziębicka 
16 i Plebańska 4.


